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Bój powietrzny nadmiastemijgnkau 5 === 


Na froncie Teruelu 


Chińczycy odparli eskadrę japońską 


Nocny y atak faszystów 


Według otrzymanych doniesień, podczas nalotu aeroplanów 
japońskich na iiauuau, chińska artyleria przeciwlotnicza midia ze- 
strzelić 12 aparatów japońskich. Ogólna liczba samolotów japoń- 


Większość tych okrętów znajduje 
się w rejonie Swatow i w zatoce 
Bias, Na wyspach w pobliżu Ma- 


Nowe barbarzyństwo lotników gen. Franco 


skich, biorących udział w ataku, wynosiia 36, a liczba samolotów 
chińskich, broniących miasta—70). 

Po półgodzinnej walce powietrznej w pobliżu Hankau eskadry ja- 
pońskie zawróciły nagle i odleciały w kierunku swych baz. Przy- 
czyną wycoiania się samolotów łapońskich była przewaga liczebna 
lotnictwa chińskiego, (ATE) 


samolotów i 8 czołgów oraz re- kwatery faszystów na froncie kata 

zerwę, w postaci 4 tys. morskiej |lońskim odparto ataki przeciwni. 

piechoty. (ATE). : | na odcinkach Sort, Tremp i Se- 
ros. 


kao i Amoy Japończycy mają 40| Według komunikatu głównej | 


W tym samym czasie wojska po 
wstańcze dokonały na froncie Te- 
ruelu nagłego ataku nocnego, w 
czasie którego republikanie zostali 
wyparci ze swych pozycyj i wzgó 
rza, leżące na północ od drogi, wio 
dącej do Mora, wpadły w ręce po- 


stellon front wojsk rządowych 
(PAT). 
200 OFIAR NALOTU 
Reuter donosi z Granollers: (Kas 
talonia), że miasto było bombardo: 
wane przez Siły lotnicze gen. Fran: 


co, Liczba zaBYCH sięga: 200. 


WALKI W REJONIE LANGFENG. 
' Komunikat sztabu chińskiego 
donosi, że w rejonie Łangteng od- 
działy chińskie posunęły się na- 
przód, zajmując m. Sanidzai. Wal- 
ki trwają w rejonie na południo- 
wo-wschód od Kajfengu oraz pod 
Tangszan. |apończycy przeprawił 
przez rzekę Huang-ho znaczne po- 
siłki, przeznaczone dla 14-ej dywi- 
ji Doihary, która bardzo ucierpia- 
ła podczas ostatnich walk. (ATE) 


Kanton 


Pamiętamy jakie oburzenie wy- |strzeżone przez 


wołało bombardowanie Nankinu, 
jakie protesty posypały się z całe- 
go świata kulturalnego przeciw 
masowemiu tnordowi ludności bez 
bronnej. 

A Oto 28-go0 maja 11 samolotów 
japońskich bombardowało Kanton. 
Zrzuceno Ok. 100 bomb. Bombar- 
dowanie było dwukrotne, w od- 
stępach dwuch godzin. 

Skutki okropne. 


ZABITYCH 500, RANNYCH 900. 


Mieszkańców, widocznie nie 
przygotowanych na atak, ogarnęła 
panika. Wielu usiłowało schronić 
się w gmachach koncesji cudzo- 
ziemskich, ale ich tam nie wpusz- 
czono, bramy były zamknięte i 


Japonia niezadowolona 


SYTUACJA W CHINACH 
POŁUDNIOWYCH. 

Prasa chińska nosi, że do Amoy 
przybyło jeszcze 6 tys. żołnierzy 
iapońskich, przeważnie Koreań. 
czyków i mieszkańców Formozy. 
Dowództwo chińskie skoncentro- 
wało znaczne siły w m. Tunan, na 
północ od Amoy, oraz w Czaoa. 
niu, na północ od Swatom. 

Obecnie na południowych wy- 
brzeżąch Chin skoncentrowano 38 
japońskich okrętów wojennych. 


Angielskie ministerium- Spraw |Rząd brytyjski przystąpi wkrótce 
łotniczych, postanowiło zamówić |do hudowy wielkiej wytwórni prze 
w kilku fabrykach w Stanach Zjed |tworów chemicznych w Kanadzie 
noczonych 300 samolotów bombo- PAT). 

wych. Równocześnie denoszą, że | 


Nowy sekretarz 


gabinetu angielskiego 


Sekretarzem gabinetu brytyj- 
skiego został mianowany Brid- 
ges ta miejsce Hanke'a, który 
wszedł do rady zarządzająceej. kas 
nału Suezkiego, W ciągu ostatnich 
4 lat Bridges kierował różnymi de 


Egzekutywa Międzynarodówki 


W Brukseli odbyły się ESD 
nia Egzekutywy Międzynarodówki | wie CZECHOSŁOWACJI. 
Socjalistycznej. Z Polski biorą u-| „Tow. Niedziałkowski zdj 
dział w obradach tow. tow.: red.' sytuację międzynarodową, jak ją 
Niedziałkowski, Herman Lieberman | pojmuje PPS. 

(PPS) i red. Ehrlich (Bund). W. najbliższych dniach podamy 

Obrady Egzekutywy (Zarządu) | dokładnie sprawozdanie z obrad 
Międzynarodówki poświęcone by- | Egzekutywy. 
ły przede wszystkim trudnej sytu- 


partamentami, dotyczącymi obto- 
ny -naradowej-.Niedawnocbył mia- 
nowany przedstawicielem skarbu 
przy kemitecie dostaw dla mini- 
sterium. lotnictwa, 

cndzoziemskich 
ochotników. 

Należy jeszcze podkreślić 
fakt że Japończycy NIE DO- 
PUSZCZALI DO RATOWANIA 
RANNYCH. Gdy ukazały się od- 
działy ratownicze na ulicach, Sa- 
mołoty japońskie ostrzeliwały je 
karabinami maszynowymi, Oficjal 
tie donszą, że 40 OSÓB Z PERSO 
NELU SANITARNEGO ZGINĘŁO 
W TEN SPOSÓB. 

Następnych dni Kanton znowu 
bombardowano z samolotów. 

Te nowe naloty tłómaczą się 
nowym, „totaliym” kursem polity- 
ki wojeniej nowego, zupełnie zmi- 
litaryzowanego rządu japońskiego. 


acji międzynarodowej oraz F] 


Szef sekcji państw środkown- 
europejskich w Foreign Office, Wil 


mi za granicą. 
Jak wskazuje „Times', angiel- 


CiethsłoWACA wydaraia doira wolt 


liam Strang, powrócił do Lon- 
dynu ze swej podróży do Pragi, 
i Paryża. 

Zadaniem misji Williama Stran- 
ga było omówienie stanowiska An 
glii wobec zagadniena czechosło- 
waąckego z. zainteresowanymi 
przedstawicielami dyplomatyczny. 


s Trzeciej“ Rzeszy 


Jak donosi agencja „Domei“, 
Rząd chiński zamówił w Niemczech 
na korzystnych warunkach kredy- 
towych 170 milionów naboi kara- 
binowych oraz dla kulomiotów; 
znaczna część dostarczonego Chi. 


nom materiałi wojennego, jest pro 
dukcji niemieckiej. Agencja „Do- 
mei“ wyraża z tego powodu żal i 
stwierdza, że zbrojenie Chin przęz 
Niemcy nie zgadza się z duchem 
paktu antykomunistycznego (ATE) 


Japończycy zatrzymali korwetę 


sowiecką 
Władze japońskie zatrzymały | pokładzie korwety znajduje się 53 
korwetę sowiecką, która we wto-|ludzi załogi. Kapitan ; jego za- 


rek rano osiadła na mieliźnie w | stępca mają być zbadani przez po- 
pobliżu wyspy Hokkadato. Na|licję japońska. (PAT). 


Faszyści wypierają się inflacji 
A jak jest naprawdę? 


PAT donosi z Buczącza: 
związku z rewizjami, dokonanyni 
w ostatnich czasach u licznych 
działaczy ukraińskich, stwierdzo- 
no w bardzo wielu wypadkach 


Przed Sądem Okręgowym w ja 
tosiawiu rozpoczął się proces prze 
ciwko znanemu na terenie Małopol 


Podróż Raosev Mta 


Prezydent Roosevelt oświadczył 
dziennikarzom, iż w początkach 
lipca uda się do Kalifornii, a na- 
stępnie wyruszy w podróż morską 
wzdłuż wybrzeży Pacyfiku. Po- 
wrót odbędzie się przez kanał Pa- 
namski. 


Przemawiając w senacie włoski ,cjalnego gatunku stati, która otrzy- 
minister finansów  Thaon di Revel|ma nazwę ac:nonital. Monety z acmo 


zaprzeczył pogłoskom o inflacji bi- 
lonu, stwierczając, że ogólna ilość 
bilonu oraz 10-cio lirowych biletów 
zdawkowych wynosi 2.959 milionów, 
przekracza normę zaledwie o 668,7 
milionów. 

Nadwyżka ta odpowiada podobno 
wzrostowi cen i potrzebom rynku. 
Cyfry te dotyczą obiegu we Wio- 
szach i w Libii, a nie w Abisynii. 

Niebawem monety niklowe będą 
kastąpione przez raonety bite ze spe 


` 


nitalu s4 przeznaczone zwłaszcza na 
tynek avisyński, gdzie przyczynić 
sę majų do stopniowego zastąpienia 
talara Mani leresy prze” lir włoski. 

VJ zakończeniu m:nlste- mówiąc 4 
zobowizęzaniach skarbu pańs:wAa, po- 
krywanych z cpóźnieniem  oświad- 
czył, że najprostszym wyjściem DY 
iaby inflacja. Taki sposób rozwiąza= 
nia sprawy był jednak zawsze i bę- 
dzie odrzucony przez Rząd  faszy- 
stowski. (PAT). 


W | kolportowanie 


skie koła polityczne przyjęły z za- 
dowoleriem wiadomość, że Czesi 
zdecydowali się na częściowe wy- 
cofanie wojsk z okręgów pogra- 
nicznych. „Times“ porusza ponow- 
nie sprawę wysłania do Czechosio į 
wacji obserwatorów międzynaro- 
dowych. 


nielegalnych wy- 
dawnictw ukraińskich, jak: księ- 
zek, ulotek itp., których tendencja 
godzi w państwo polskie. 


b J GI ki 


ski, działaczowi Str. Ludowego 
Zdzistawowi Wiktorowi Jedlińskie 
mu. Jedliiiskiemu zarzuca akt o0- 
skarżenia, że w sierpniu 1937 r. w 
powiatach jarosławskim i przewoť 
skim, założył i kierował związkiem, 
mającym na celu obsadzenie bo- 
jówkami dróg publicznych i nie- 
dopuszczenie w ten sposób pro- 
duktów rolnych do miast w czasie 
strajku chłopskiego, oraz że prze- 
ciwdziałał drogą przemocy į Czyn- 
gościom urzędowym policji (PAT). 


= 


wstańców. Wojska faszystowskie 
zajęły szereg wsi. Na odcinku Al- 
bocacer otoczono i wzięto do nie- 
woli 571 żołnierzy rządowych. W 
wałkach powietrznych strącono 14 
samolotów nieprzyjacielskich. 
„Radio Nacional" ogłasza, że ta 
szyści przerwać mieli w trzech 
punktach na odcinku Teruel i Ca. 


Nowe zajście w Cheb 


Niemieckie Bime tuu: racyire|łów rewolwerowych, raniąc 2-ch 
dońGsj z Pragi, że ution} nocy} Niemców w nogi. Poedoficera a- 
w pewnej gospodzie w Cheb do- | resztowano. 

Jak wiadomo, w Cheb doszło 


szło do zajścia między «zupa Niem 
ców sudeckich a Czechami. da zajścia, wynikiem którego by* 
ła śmierć dwoch Niemców. 


Obecny na sali podoficer czeski 


dać miał do Niemców kilka trza- 
W oświetleniu węg erskim 


Incydent graniczny wogieyo-c2echnt 


Sag* donosi, iż pewien zamiesz- | lu, wkrótce po przekroczeniu gra- 
kały w Czechostowacji  obywate! | nicy, wzniósł okrzyk na cześć na- 
węgierski, w drodze powrotnej z | rodu węgierskiego. 
Kongresu Eucharystycznego, zo-| Jak donosi dzienmk, węgierskie 
stał ciężko pobity jeszcze na iery- | ministerium Spraw zag: rantczdych 
torium węgierskim przez dwóch | ziożyło z tego powodu ostry pro- 
czeskich urzędników celnych. test w poselstwie czechosłowac” 
Dowodem pobicia miało kim w- Budapeszcie. (PAT. 


Fiota sowiecka 


na morzu Śródz emnym 


Istambule, Izmirze, 
Barcelonie i Walencji. 


Podczas R N Was- 
lencji przez siły powietrzne: gen. 
Franco, został trafiony trzema 
bombami parowiec angielski „Pen 
thamies*. Parowiec ten o pojemno- 
šci 3930 ton zatonął. Załogę urato 
wano. (PAT). 


być 


Komisariat ludowy marynarki | w Pireusie, 
planuje — jak twierdzą w kołacn 
dobrze poinformowanych — sze-| Te wizyty floty sowieckiej mają 
reg wizyt floty sowieckiej w róż- | podkreślić zainteresowanie. ZSSR 
nych portach zagranicznych, jak | sprawami morza Śródz m 

(ATE 


Echa zamachu na Konowalca 


ca, Występował on równiez: pod 
nazwiskami Dissimow i Petronicz. 
Poza rosyjskim i ukraińskim, włae 
da on również językiem nieiniec= 
kim i francuskim. (PAT). 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Amsterdamu, że policji 
udało się otrzymać dokiadny ry- 
sopis agenta GPU, Wałucha, któ- 
ry 23 maja zamordowai Konowal- 


Zatarg o meksykańską nafte 


Kapitał amerykański żęda odszkodowania 


Przedstawicieł Standard Oil] dara Oil był przyjęty na dłuższej 
Comp., reprezentujący interesy | audiencji przez sekretarza stanu 
wywłaszczonych w Meksyku ame- | Hulla i oświadczył następnie dzien 
tykańskich towarzystw naftowych, | nikarzom, że wywłaszczóne towa- 
potwierdził, że rokowania z rzą-| rzystwa naftowe będą obstawały 


dem meksykańskim v już się roz-|przy domaganiu się catkowiitego 
poczęły, ale nie wyszły jeszcze z | odszkodowania za» | poniesione 
fazy wstępnej, straty. (ATE). 


We wtorek przedstawiciel Stan- 


Na wypadek konfliktu zbrojnego Przed 


Sprawa powszechnej służby wojskowej w Anglii 


W Izbie Gmin aktualności na- 
brało zagadnienie mobilizacji W. 


Brytanii na wypadek koniliktu 
zbrojnego. 
Poseł konserwatywny kpt. E- 


vans zgłosił wniosek nagły, zwra 
cający uwagę Rządu na to, aby 
rozmaite wezwania do służby 0- 
chotniczej, jak np. w ochronie 
przeciwlotniczej, w policji, straży 
ogniowej i t. d. nie doprowadzi- 
ły do ograniczenia zgłaszania się 
ochotników do służby wojskowej. 

Minister koordynacji obrony na 
rodowej Inskip wyjaśnił, że Rząd 
nie zamierza zmieniać obecnego 
systemu rekrutacji ochotniczej i 
pczostawia obywatelom wolny 
wybór,sdo której ze służb ochotni 
czych pragną przystąpić, To za- 
sadnicze stanowisko nie 'przesą- 
dza jednak planów, które zosta- 
łyby wprowadzone w życie w ra- 
zie wybuchu konfliktu zbrojnego 

Minister użył następującego 
zwrotu: „Wszystkie nasze plany 
przewidują utworzenie kompeten- 
tnej władzy, której nadane będą 
uprawnienia przydzielenia każde- 


mu jego właściwego stanowiska | 


noo: aż 


w czasie wojny, stosownie do wie 
ku i zdolności”, 
To oświadczenie Inskipa wywo 


‘fato na ławach opozycyjnych u- 


wagi, że jest to równoznaczne z 
przymusowym poborem, czemu 
minister nie zaprzeczył, 

Gdy poseł Labour Party Benn 
zapytał premiera Chamberlaina; 
czy zdaje sobie sprawę z tego, że 
Inskip przyznał, iż w przygotowa 
niu jest ustawa o powszechnej 
służbie wojskowej, premier Cham 
berlain zaprzeczył temu. Gdy jed- 
nak jeden z posłów labotrzystów 
zapytał premiera, czy dezawuuje 
oświadczenie ministra Inskipa, 
premier Chamberlain z naciskiem 
temu zaprzeczył. Interpelowany 
w dalszym ciągu przez opozycję 
na ten temat, premier Chamberla- 
in oświadczył, że przy najbliższej 
sposobności -złoży stosowną de- 
klarację, wyjaśniającą stanowi- 
sko Rządu w tej sprawie. 

W kołach parlamentamych pa- 
nuje przekonanie, że Rząd istot- 
nie przygotował już projekt o po- 
wszechnej służbie wojskowej, któ 
ra by została wprowadzona odra 


Hitlerowcy nie chcą płacić 


tługów austriackich 


W Berlinie toczą się od tygod-; 


nia rokowania gospodarcze mię- 
dzy delegacja brytyjską a niemiec 
ką w związku 
Rokowania te dotyczą dwóch za- 
sadniczych:. kwestyj: -gospodarczej 
i finansowej. « Podczas gdysstrónia 
gospodarcza ma: przebieg pomyśl- 
ny, natrafiają rokowania finanso- 
wę'-na -bardzo duże trudności. 
Główną i zasadniczą przeszkodę 
stanowi -kwestia uznania przez 
Rzeszę długów austriackich. Rząd 
Rzeszy wzbrania <się stanowczo u- 
znania ich zawśwe. zobowiązania. 

Stroną. angielska kładzie duży 
nacisk. na fakt, że jeżeli Austria 
mogłą dokonywać do chwili An- 


Tajemnica kryje 


schłussu transferu odsetek od po- 
życzek brytyjskich, dziś pod, tym 
względem cała odpowiedzialność 


z- Anschlussem. | spada na Rząd Rzeszy. ` Po dokó- 


naniu Anschlussu poważny zapas 
złota, wynoszący około półtora 


miliarda "szylitrgów, przeszedł - do 


Banku Rzeszy. Część tego zapa: 
su złota i to część znaczna, znaj- 
duje się w banku angielskim, 
gdzie zdeponowana została jako 
zabezpieczenie pożyczek, udzielo. 
nych swego czasu Austrii, Sumy 
te jednak, znajdujące się w Lon- 
dynie, nie są podobńó wystarcza- 
jące na pokrycie udzieldftych” Au- 
strii przez 'W, Brytatię pożyczek. 


miejsce awięcienia $chosthnigga 


Z Wiednia donoszą, że kan- 
clerz Schuschnigg, który dotych- 
czas przebywał w areszcie domo- 
wym w pałacu „Belweder“, prze- 
więziony został do innego miesz. 
kania w Wiedniu. Koła politycz- 


ne nie określają obecnego adresu 
kanclerza Schuschnigga.  Pogło- 
ski o rzekomym opuszczeniu Wie- 
dnia przez Schuschnigga mają 
być nieprawdziwe, 


_ Reorganizacja włzdz 
< „Shitleryzowanej Austrii 


Namiestnik Rzeszy w Austrii wy | wnętrznych i kulturalnych, 
a 


óał zarządzenie o nowej organiz 
cji krajowych władz. Naczelnym 
organem władz krajowych będzie 
namiestnik Rzeszy, dalej — mini- 
słerium spraw wewnętrznych i 
kulturalnych, trzecim organem 
będzie ministerium gospodarstwa 
i pracy, czwartym — ministerium 
fimansów, piątym wreszcie orga- 
nem władz krajowych będzie mi- 
nisteritim rolnictwa. Dotychczaso- 
wy zakres działania urzędu kan- 
cierskiego przejdzie częściowo da 
kompętencji urządu namiestnika 
Rzeszy i ministerium spraw we- 


L Międzynaroćoej 


W-drugim dniu obrad międzyna 
rodowej konferencji fizyków odby 
ły się dwa zebrania naukowe, Na 
zebraniu rannym w Pałacu Staszi- 
ca odbyła się dyskusja na temat 
„Stosunku wzajemnego mechani- 
ki kwaniówej i teorii wzgłędno- 
ści”, -Referat główny prof, Louis 
de Broglie laureata nagrody No- 
bla. odczyta; jego uczeń p. De- 
stouchess W niezwykle ożywio- 
rej dyskusj: zabierali głos m. inn. 


prof Niels Bohr, prot. Edding- 
tom i inni. 
W. godzinach popołudniowych 


odbyło się drugie posiedzenie po: 


Ministerium spraw  _wewnętrz- 
nych i kulturalnych kierować bę- 
dzie dr, Seyss Inquart, ministerium 
gospodarstwa, pracy i finansów 
— dr. Fischboeck, min. rolnictwa 
— inż, Reinthaller. 

W skład Rządu krajowego poza 
wyżej wymienionymi osobistością 
mi wchodzić będą ponad to gau- 
leiter min. Klausner, jako szef 
Rządu krajowego i minister spraw 
wewnętrznych i kulturalnych dr. 
Glaise - Horstenau oraz pelnomoc 
nik ministra sprawiedliwości Rze- 
szy dr, Huebner. 


Konferencii Futyków 


święcone zagadnieniu indywidual- 
ności cząstek elementarnych. Re- 
ferat główny wygłosił -L. Bril- 
louin, profesor College de France. 
I ten temat również wywołał ob- 
szerną dyskusję. 

W poniedziałek wieczorem od- 
był się w hotelu Bristol bankiet. 
wydany na cześć uczestników korn 
ferencji przez p. ministra R. W. 
i O. P. prof. Świętosławskiego. 

We wtorek o godz. 14-€j uczest 
ricy konferencji byli podejmowa. 
ni przez P, Prezydenta Rzplitej ua 
Zamku, 


| zu, w „chwili konfliktu zbrojnego 


i załatwiona we wszystkich swo- 
ich trzech czytaniach w trybie na 
głym, przez obie Izby parlamen- 
tame. 

Projekt ten opierać się ma na 
t. zw. rejestrze narodowym, który 
przewiduje zarejestrowanie wszyst 
kich obywateli W. Brytanii z 0- 
kreśleniem dą czego się na wypa- 
dek wojny moga przydać. 


czesko-niemieckiej 


w niemieckim ministerstwie spraw | przez samoloty niemieckie w prze 
zagranicznych notę protestacyjną | ciągu ostatnich tygodni. (ATE). 


przeciwko 15 wypadkom narusze- 


Słowacy z Ameryki 


u prezydenta Benesza 


Delegacja słowacka ze St. 
Zjedn. podejmowana była na ra- 
tuszu przez zarząd m. Pragi, po 


Tow. De Man przeciw mzchinacjom 


finansjery i reakcji 


B. minister belgijski De Man po 
powrocie do zdrowia wygłosił mo 
wę, w której zarzucił finansjerze 
i prasię prawicowej belgijskiej pro 
wadzenie zakulisowej konspiracyj 
nej akcji przeciw rencie państwo- 
wej oraz frankowi. Akcja ta zmie 
rzała do obalenia Rządu, do które 


go tow. De Man należał. Rezul- 
tatem jej — zdaniem mówcy — 
stały się nowe trudności gospodar 
cze oraz deficyt budżetowy. 

To przemówienie b. min. skar- 
bu uważają tu jako zapowiedź po- 
wrotu tow. De Mana do życia po- 
litycznego. 


Strajk generalny w Syrii 


Strajk geńeralny proklamowa- 
ńy.przez Unię: związków zawodo- 
wych rozszerzył cię na całą Syrię 

Przeszło 15 tys. strajkujących 
zebrałg się dziś. rano w słynnym 


stra spraw wewnętrznych na po- 
stułaty związków zawodowych. 
Między policją, która otoczyła ze 
wszystkich stron meczet, a straj- 
kującymi doszło kilkakrotnie do 


meczecie Omajaden, gdzie oczeku | starcia. Kilku policjantów odnio- 
ją odpowiedzi syryjskiego mini-| sły rany. 


Podkomitet nieinterwencji 


ibez udziału Z.S.S.R. 


Podkomitet _nieinterwencji od- 
był posiedzenie, poświęcone wy- 
łącznie sprawie finansowania pro- 
jektu organizacji wycofywania ob 
cych ochotników z. Hiszpanii. Po- 
nieważ  przedstawicię! sowiecki 
definitywnie odmówił- przyczynie- 
nia się Rządu sowieckiego na 
rzecz tego projektu, lord Piy- 
mouth oświadczył w imieniu Rzą. 


|du brytyjskiego, że W. Brytania 


gotowa jest przyjąć na siebie 25 


proc. udziału, przypadającego na 
Sowiety. o ile również Francja, 
Włochy i Niemcy zgodzą się zt 
swej strony na przyjęcie równego 

Ambasador Grandi w imieniu 
Włoch, ambasador Corbin w imie 
niy Francji, oraz ambasador ttie- 
miecki Dircksen zapowiedzieli 
zwrócenie się do swoich rządów 
o stosowną aprobatę. 


Niemieckie tempo pracy 


Inspektorat przemysłowy Rzeszy o- 
głosił dane dotyczące stosunków pracy 
w 1935/6 r. w Niemczech. Ze względn 
ne intensyfikację vrtwórczości w roku 
bieżącym, należy uważać cyfry dotyczą: 
ee roku 1935/6 ra nie gorsze, aniżeli 
roku bieżącego. 

Wskutek nadmiernego zapotrzebowa' 
nia — czytamy w rzeczonym sprawe. 
udaniu — oraz wskutek krótkich tem 
minów dostaw, trzeba było w wielu ga- 
łęziach wytwórczości szukać rozwiąza- 
mię w drodze przedłużenia czasu pra- 
cy. Krótszy, aniżeli 40-godziuny tydzień 
pracy stosowany był jedynie w przemy- 
śle włókienniczym, skórzanym i spo- 
żywczym, gdzie czas pracy należało 

zę do posiadanych surowców. 
Krótszy czas praey dał się zauważyć 
tylka w okolicach pogranicznych, a to 
już ze względów polityki propagande- 
wej. W licznych natomiast gałęziach 


Porwanie dziecka 


Z Miami (Floryda) donoszą: W 
nocy z 28 na 29 maja banda gang 
sterów porwała 5 letniego Jame- 
są Cash'a z Princeton pod Miami. 
Gangsterzy pozostawili na łóżecz 
ku porwanego kartkę, w której żą 
dają złożenia 10 tys. dolarów za 
zwrot dziecka (PAT). 


Kosztowny znaczek 


Jeden z najsłynniejszych oka- 
zów _ filatelistycznych znaczek 
pocztowy Mauritiusu 2 penny z r. 
1847 został sprzedany za 1350 
funtów szterlingów. 


ZKZ TZT BBE PIAP TZ = TĄ TY 
Robotnicy popierajcie 
' Wasze pismo 


przemysłu, 2 zwłaszcza w przemyśle 
metalowym i maszynowym, 48-godzinny 
tydzień pracy okazał się nietwystarcza- 
jącym. W tych gałęsiach przemysłn 
I0GODZINNY DZIEŃ ROBOCZY stał 
się niemal regułę, a i ta norma często 
była przekraczana. Na robotach publi. 
cznych zarówno fachowcy, jak i perso 
nel nadzorczy pracowali po 12 godzin 
na dobę x krótkimi przerwami, a 
stwierdzono wypadki pracy po 15 i 16 
godzin na dobę, tak, że urzędy nad. 
zorcze musiały in*erweniować, prote- 
stując przeciwko temu wyzyskowi sił 
roboczych. 

Przyczyną rozciągnięcia dnia robocze 
go był obok krótkich terminów dostaw 
dla państwa i dla wywozu w równym 
stopnia brak wykwalifikowanych sił 
roboczych. Robotnicy niewykwalifiko” 
wani zastępujący  wykwalifikowanych 
pracowali po 11, 13, 14, a nawet 16 go 
dzin na dobę, wynosząc 60 do 72 go- 
dzin tygodniowo. 


Zbombardowany 


statek francuski 


Parowiec francuski „El Dzem“ 
trafiony został w Walencji przez 
bomby samolotów, które bombar- 
dowały miasto. Część parowca 
widoczna jest jeszcze ponad po- 
wierzchnią wody. Statek znajdu- 
je się w pobliżu plaży Nazaret, 


Roboty publ czne 


w Szwecji 


Riksdag (Sejm Szwecji) przy- 
jął z drobnymi zmianami kredyty 
dodatkowe na sumę 257 milionów 
koron, które będą przeznaczone 
na roboty publiczne. 


czym złożyła wizytę premierowi 
Hodży i min. spr. zagr. Krofcie, 
który wydał na cześć delegacji 
przyjęcie, 

Po południu delegacja słowac- 
ka przyjęta była przez prezyden- 
ta Benesza. Rozmowa z prezyden 
tem trwała prawie dwie i pół go- 
dziny. 


w naruszaniu granicy W Brazylii 
Czechosłowacii 


Poseł czeski w Berlinie złożył] nia granicy 


W związki z likwidacją rucha 
integralistów brazylijskich aresz- 
towang ogółem 1.600 osób w czym 
437 wojskowych. 


520 osób cywilnych į 52 woj- 
skowych zwolniono już z aresz- 
tu. (PAT). 


Straty lotnictwa 
gen. Franco 


Według źródeł! sztabu główne- 
go armii republikańskiej w Hisz- 
panii, stracili powstańcy w czasie 
od 1 marca do 25 maja b. r. 125 
samolotów strąconych przez Sa- 
mototy republikańskie względnie 
zestrzelonych przez artylerię prze 
ciwłotniczą. 


Na linii Teruel-Sagunt 


Prawe skrzydło wojsk gen. Fran 
co pod dowództwem gen. Vareli 
posuwa się wzdłuż drogi Teruel 
— Sagunt. Centrum pod dowódz- 


twem gen. Valino naciera w kie- 
runku południowym. Lewe skrzy= 
dło posuwa się na wschód, usiłu- 
jąc okrążyć siły rządowe. 


Agencja Agrama donosi: 

Województwiem kieleckim 
wstrząsnęła mowa fala nadużyć. 
W Opocznie aresztowano 2 urzęd 
ników starostwa i 3 urzędników 
zarządu miejskiego. Sąd Okręgo- 
wy w Kięlcach skazał wójta gmi- 
ny Zajączków Kowalika na dwa 
lata więzienia į sekretarza tej gmi 


ny na 1 rok więzienia z pozbawie 
niem praw na 5 lat za popełnione 
nadużycia finansowe. W  Koń- 
skich został aresztowany agro- 
nom powiatowy, inż. Białecki, pod 
zarzutem pobierania łapówek przy 
wysyłaniu robotników na sezono- 
we prace do Niemiec. 


Echa zamachu na wille Sławka 


Agencja Agrarna donosi: W li-j Brzeszcza, którego aresztowano. 


stopadzie ub, roku była głośną 
sprawa podrzucenia bomby pod 
wiłię pułkownika Sławka w Ra- 
cławicach. Podejrzenie padło na 
członka Stronnictwa Ludowego 


Brzeszcz przesiedział 3 miesiąca 
w więzieniu. Obecnie prokurattina, 
w Kielcach umorzyła dochodzenia 
z braku dowodów. Brzeszcz leży 
obecnie obłożnie chory, 


WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


PIŁKA NOŻNA 


BRAZYLIA rxzED MECZEM 
Z POLSKA 

W Brazylii wzrasta zainteresowa- 
nie niedalekim już meczem piłkar- 
skin. Poiska-Brazylia w Strasburgu 
a mistrzostwo świata, 

Prasą sportowa Brazylii zamiesz- 
cza ciekawy wywiad z prezesem pił- 
karskiej federacji brazylijskiej, p. 
Luizem Aranhą, Który całkowicie 
popiera przedmeczową taktykę tech 
nicznego Kierownika drużyny, p. Pl- 
menty i zaleca mu  przestrzegame 
tajemnicy zarówno co do składu re- 
prezentacji Brazylii, jak i co do tak 
tyki gry, aż do meczu z Polską. 
Drużynę polską p, Aranha uważa za 


najniebezpieczniejszego przeciwnika | 


Brazylii. 


TENIS 
NUWE ZWYCIĘSTWO 
JĘDRZEJOWSKIEJ 

We wtorek rozpoczął się w Wey- 
bridge pod Londynem międzynaro- 
dowy turniej tenisowy. W turnieju 
tym startuje Jędrzejowska, która w 
pierwszej rundzie iatwo- pokonała 
Angielkę Worrall 6:0, 6:1, 

W turnieju tym bierze również u- 
dział słynna tenisistka amerykań- 
ska Wills Moody i prawdopodobnie 
dojdzie do sensacyjnego spotkania 
pomiędzy nią a Jędrzejowską, 


XOLARSTWO 


WYCIECZKI 
TURYSTYCZNO-KOLARSKIE 
W. T. C, 

WTC. w programie swym wytycz- 
nych prac na nowej siedzibie rozpo- 
częło propagandę uprawiania racjo- 
nalnej turystyki kolarskiej. W sezo- 
nie r. b. rozpoczęło specjalną wy- 
cieczkę do Lublina w dniach 1—% 
maja (wycieczka poprzedzona od- 
czytem o historii i jego zabytkach, 
a po tym zwiedzenie miasta. 

15 maja wycieczka do Zegrzynka, 
przeprawa przez Narew łodziami i 
po tym na przełaj do Beniaminowa. 

W dniach 5—6 


lanie: wtorki, 


ników — gości, Intormacji szczegóło 
wych udziela kapitan sportowy W. 
E. ©. Strzałkowski w 

czwartki, soboty w go 
dzinach od 20-ej do 22-ej, Plac Trzech 
Krzyży Nr. 3, tel. 9-09-12, 


LEKKOATLETYKA 


, NOWE RERORDY OER, 
LUBELSKIEGO 


W Lublinie odbyły się międzyktu« 
howe zawody lekkoatletyczne, na 
których padły dwa nowe rekordy o- 
kręgu, a mianowicie: 


5:51,7 min. 


GARNUSZEWSKI ZŁAMAŁ 
KOŚĆ GOLENIOWĄ 

Jeden z najlepszych skoczków pol 
skich, zawodnik Cracovii Garnu- 
szewski doznał w ubiegłą niedzielę 
na zawodach w Nowym Sączu kon- 
luzji nogi. Po powrocie do Krako" 
wa. badanie lekarskie stwierdziło 
złamanie kości strzałkowej gołenią 
i Garnuszewski został umi 7 
w klinice chirurgicznej U. J. Lecze= 
nie potrwa ok. 6 tygodni, 


PŁYWANIE 


ZAWODY PŁYWACKIE 
W GDYNI 

W Gdyni odbyły się zawody pły» 
wackie, zorganizowane przez WKS 
Flotę Na zawodach ustanowiono 
dwa nowe rekordy Pomorza & mia- 
nowicie; 

109 m. dowo — Marchiewski 
(WKS Flota) 1:06 min. W konku" 
rencji tej Golffen (Fiota) zajął dru. 
gie miejsce wynikiem 1:08 min., któ 
ry również lepszy jest od dotych= 
czasowego rekordu Pomorza. 

400 m. dowolnym — Marchlewski 


15:57 min., nowy rekord Pomorza, 


KURSY PŁYWACKIE P. Z, P. 
Zarząd Polskiego Związku Pływac 
kiego opracował plan Kursów pły- 


czerwca WDC. or- | Wackich, który przedstawia się jak 
ganizuje specjalną wycieczkę do| PastePUje: 


miejscowości „Lipce“, tam gdzie 
Reymont tworzył swe dzieło „Chło- 


16 czerwca do Łowicza na zjazd 
kolarski (Boże Ciało). 


27 czerwca rozpocznie się w War- 
szawie kurs instruktorski dla. 20 us 
czestników i trwać będzie do 16 lip= 
ca. 

25 lipca — rozpocznie się w War- 


25—29 czerwcą do Piotrkowa — | Szawie kurs ratownictwa i trwać 
Częstochowy — Katowic — Krako-| będzie do 20 sierpnia. 


wa na zjazd i ogólnopolską wyciecz- 
kę turystyczną P. Z. Kolarskiego, 
oraz szereg innych wycieczek w każ 
dą. niedzielę i święta. 

Na powyższe wycieczki Zarząd 


W ezerwcu b. r. odbędzie się w 
Gdyni kurs morski ratowmictwa, 

Kursy dła przodowników pływa» 
nia odbywać się będę w „każdym ©% 
kręgowym ośrodku W, F. 
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Zemsta „królowej złota” |PremierStauning Wasi Ojcowie 


Głośny proces w Australii 


Węd przysięgłych w Adełnidsie (Au. 
wóralia) skaza! trzech braci Grey na 
długoletnie więzienie za usiłowanie 
morderstwo, napad i zakłócenie spo- 
koju domowego. Skarga została wnie- 
siona przes żonę jednego z trzech bræ 
cl, Miguela Grey'a, która w sali sądo- 
wej zapowiedziała swoje maręczyny x 
bankierem Karolem Broy. który finan- 
sowat proces. Tak zakończyła się zem- 
sta młodej Angielki nad rodziną, któ- 
ra ją przez dwa lata udręczała. Dzieje 
losów Cecylii Grey brzmią, jak romans 
kryminalny s życła poszukiwaczy złota 
tw Australii. 

W roku 1932 bogaty bankier austra- 
lijski Miguel Grey, podróżując po In- 
diach, poznał córkę skromnego nursed- 
nika, zakochał się w pięknym i skrom- 
nym dziewczęctu, ożenił sle x mię i 
sprowadził do swego domu to porcie 
"Adelaidy. 

IP mieście tym młoda małżonka ze 
mieszkiwała przy mvofm małżonku © 
raz jego dwuch braciach, lecz, jak to 
życie wyglądało — o tym dowiedziała 
się opinia publiczna dopiero po dwuch 
latach, gdy w Adelaidzte wybuchł skan 
dal towarzyski, Cecylia Grey uciekła 
od męża i pewnemu dziennikarzowi © 
powiedziała, co ją skłoniło do opuse 
czenia domu swego małżonka, 

Grey okazał się niezwykłym skap- 
cem i dręczycielem. Dwadzieścia rasy 
dziennie Miguel Grey oraz dwaj jego 
Bracła wytykali Cecylii jej biedne po- 
chodzenie, poniżali ją wobec służby i 
wmuszali do wykonywania najcięższych 
robót domowych. Jej życie było pie 
blem. 

Jeszcze kilka tygodni po procesie mé 
miono o nim, lecz wkrótce inne wypod- 
pe zosbsorbowaly opinię publicmę i © 
Cecylli Grey zapomniano. 

Mineło półtora roku i do portii Ade- 
fałdy dotarła wieść, iż niejaka Cecylia 
Grey, jakaś bardzo energlema niewie 
wła, kieruje nową kopalnią złota w Bar. 
rew Cresk. Ludsi rrucilż się do tej 
miejscowości, a htórej coraz fantastyce 
niejsze krężyły wieści. Wiadomość de- 


szła tukie do braci Grey, których inte- 
resy tymczasem pogorszyły się i grozi. 
ło im bankructwo. W tej sytuacji zde- 
cydowali się udać się do Cecylii Grey 
i akłonić ję do powrotu i do pogodze- 
nia się s mężem. 

Cecylia Grey, pomimo próśb, pozo- 
stała nieugięta i nie zgodziła się na po- 
sords do domu, w którym tyle przecier. 
plela. Rosżalony mąż wyciągnął rewol. 
wer i dał do niej trzy strzały, które na 
szczękcie chybiły. Wszystkich trzech 
braci aresztowano, a Cecylia Grey wnio- 
sła skargę Toswodową, którę sąd w 
sezgłądnił. W Australii zyskała sobie 
przydomek „Królowej słota”. 


a „jednolity front” 


W piątek, 2750 maja, obradowała w 
Kopenhadze Egrekutywa duńskiej Par. 
tii Socjalistycznej, 

Na porządku dziennym: oferta konm- 

nistów — niewiadomo jaż która z ko- 
lei — © do utworzenia „jednolitego 
frontu“, 
"Zabrał głos premier tów. Stamming. 
Nazwał om taktykę komumistów „bluf. 
jem“. Wezwał ich, by — jeżeli istot- 
nie, jak twierdzą, cheg bronić demokra- 
cji, — roswiezali swą partię i wstąpik, 
jednostkami, de part socjalistycznej. 
Wtedy nastąpitby jednolity front. 

Egzekntywa jednomyślnie przyjęła 
rezolneję w myśl wywodów  Stanninga. 


Echa „plebiscytu“ hitlerowskiego 


Organ Międzynarodówki Trans 
portowców, poświęcony: specjal | wym 
nie walce z faszyzmem i noszący 
tytuł „Faszyrm*, przynosi w © 
statnim swym numerze z 28-g0 
Saji cickawe informacje o ostat 

nim „płshiscycie* hitlerowskim z 
10-go kwietnia r. b. 

Jak w poprzednich „plebiscy- 
tach*, Rząd hitlerowski i tym ra- 
zem z góry ustalił wynik „plebi- 
scytu'**, mający wywołać wrażenie, 
łe naród stoi murem za „„fiihre- 
tem“ i jego dyktatura. Ale hitle- 
rowcy sami chcieli wiedzieć, jaki 
jest „prawdziwy“ wynik głosowa 
mia. Nakazano tedy przekazać do 
Berlina „prawdziwy“ rezultat gło- 
sowania. Były więc dwa rezulta 
ty. Jeden urzędowy, z góry przy- 
gotowany przez Min. Propagan- 
dy, a drugi „prawdziwy“, zacho- 
wany w tajemnicy. 

Ale i ten rzekomo prawdziwy 
wynik jest oczywiście bardzo da" 
leki od istotnego nastroja i woli 
wyboreów, którzy głosowali prze- 


ważnie pod terrorem. 


Goering a robotnicy austriaccy | Qpzko 


Dyktator  „ezterolutkt* Goering ob-|TWARDO: NIE TYLKO OSM GO: 
jeżdżeł w połowie maja „syzwołoną” | DZIN DZIENNIE". 


Austrię i wygłaszał liczna przemówie 


„Musiełe pracować, jak jerzcze Ą 


nia do zobotników w różnych miastach. |GDY PRZED TYM. Tylko ten, 
DS MA IRA A aR Al dk zyk PR żory 


te z prasy wiedeńskiej, 
„zglajchszaltowanej”: 
„BEZROBOCIE OZNACZA LENI- 
STWO" — grzmiał Goering. 


(oczywiście | haruje, może kiedyś oczekiwać lepszej 


r. 


„Daję rozkaz (1) rozpoczęcia pracy. 
„Nikt nic na świecie nie dostaje w 


„Musicie pracować, ALE CIĘŻKO 1 prasncio* 


KALENDARZYK 
bozpłolnych pokana 


gotowania 
elektrycznością 


na CZERWIEC 


Pokaz gotowania na 


Błątek kuchence kawalera 


skiej 
7 Pokaz gotowania 

wtorek 

19 Pokaz p. t. „Desery 
piątek mrożone 

14. Pokaz gotowanła 
wtore 

37 Pokaz p. t. „„Wecko. 
piątek wanie jarzyn" 
PA Pokaz p. t, „Wecko. 
piątek wanie ©woców' 
28, Pokaz gotowania 
wtore 


Wszystkie pokazy o godzinie n-d. 


nwaga: zapisy na 3-dniowe bezpłatne 
kursy gotowania elektrycz- 
nością, osobno dla Pań Do- 
mu i Pomocnic domowych 
oraz informacje o terminach 
kursów tel. 311-02. 


w SALONIE ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ 


UL. MARSZAŁKWSKA 150 
Gweżście od Kredytowej). 


| Co do tego ostatniego zdanie, to 


tyłu prezentów nie otrzymał, co Goe- 
ring. Dziennik wylicra szereg prezen- 
tów, wręczonych mu właśnie po enek- 
sh Austrii (m. i. róg myśliwski, który 
należał do króla Sobieskiego). 

Akurat > eit do twarzy rola 


W procesie Michalskiego i Idzi- 
kowskiego w dalszym ciągu trwa 
przemówienie prokuratora Mar- 
cinkowskiego. 

Prokurator w pierwszej części 
przemówienia omówił działalność 
Michalskiego i Miazgi. 

Prokurator podkreślił napięcie 
złej woli i rozmyślne liczenie na 
inflację złotego przy zaciąganiu 
pożyczek. 

Przy omiawianiu organizacji 
„Frampolu* prokurator podkre 
ait, iż całe przedsiębiorstwo opar- 
te było na niezdrowych kombina* 
cjach i obliczone na możliwość 
wyzysku firm, które zaufały bądź 
firmie „Frampol“ bądź wysokie- 
mu urzędnikowi — Michalskie' 
mu. 

Przy omawianin działalności 
Michalskiego prokurator przyto* 
czył opinię biegłego Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa radcy Lip" 
skiego, który stwierdził, że w myśl 
ustawy podatki umarzać może oso* 
biście tylko minister Skarbu nie 
zaś, ministeriam. W żadnym ra 
zie zaś jak to czynił w imieniu 
ministerium Michalski. 

Druga część przemówienia była 
PRZTZZP EZ ZZÓP NI ZZ DAĆ RA GTŻ SE DZA TP 


Pokwitowanie 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 


Dła uczczenia pamięci kot. Rako |ma krajami, (PAT). 


werównej — kołedzy zł. 11. 
Waleria Dobrowolska zł, 5. 


© r SENKMESDERWE 0 C2COKME 


w procesie Michalskiego 


Litwa -- Meksyk 


wynikiem a „prawdziwym“ 
dość poważne zaszły różmice. U- 
dało się mianowicie stwierdzić, 
że w Lipskm, gdzie urzędowo po 
dano 19 tys. głosujących „nie* 
(3,7%), było w istocie 37 tysięcy 
takich głosów opozycyjnych, co 
stanowi 7,3%: 


Gdyby w całych Niemczech po- 
liczyć 7% głosów opozycyjnych, 
toby to bądź co bądź dało 3,5 mi- 
liona głosów i 60 mandatów do 
karykaturalnego „parlamentu“, 


TOW. NAPIÓRKOWSKI. 

Łódzki „Głos Poranny* wydał 
jubileuszowy (dziesięciolecie) nu 
mer. — ogromny, zawierający 
mnóstwo ciekawych artykułów. 
Spośród licznych . wydrukowa* 
nych w numerze życzeń, znajdu* 
jemy, życzenia, złożone przez tow. 
B. Ziemięckiego. 

Wśród licznych artykułów wy- 
mienimy przede wszystkim arty- 
kuł t. H. Pilichowskiej o tak ze 
słażonym dla łódzkiego ruchu 
tow. Napiórkowskim, pośle do 
Sejmu ustawodawczego i sekreta* 
rzu naszego pierwszego klubu po* 
selskiego. Zginął, jak wiadome, 
śmiercią walecznych w wojnie 
1920 r. 

T. Pilichowska szkicuje wapa 
niałą duchową postać t: Napiór 
kowskiego. Pisze tak: 

„Młody —  dwmndziestosześcioletni 
zaledwie w chwili przybycia do Ło- 
dzi —  Napiórkowski cieszył się 
wśród robotników ogromnym anto 
rytetlem. W rozsianych po mieście 
sklepach „Naprzodn* — ogniskach 
ówczesnego życia partyjnego — i w 
Ściśle zakonspirowanej piekarni przy 
ul. Kilińskiego, zasięgano rad Jego 
i wskazówek nie tylko w sprawach 
organizacyjno - politycznych. Z nieo- 
graniczonym zanfaniem do Jego roz- 
wagi sprewiedliwośei i życzliwości 
dawano mm — jakże często — do 
rozsupływania sploty zawiłych spraw 
osobistych.. 

Argumentacja Napiórkowskiego by- 
ła zazwyczaj tak jaena, logioma i 
korsekwentna, że trafiała do prze- 
konania tym, którzy ożywieni byli 
wolą dokonania rzeczy jaknajlep- 


ses! 
(e Ci z pomocą! 


Kolektura szczęśliwych graczy 


L. TARGOWNIK | SVN 


WARSZAWA — WIERZBOWA 7. 


Czytajcie 
prase 
socialityczną 


"kysz działalności Idzikow* Ara sd ernaia i dlaka 


Wreszcie omówiono przy MOWA P. B. MIEDZIŃSKIEGO. 
drzwiach zamkniętych sprawy po*| Już pisaliśmy o mowie p. B- 
datków. fabrykanta Pimesa. Miedzińskiego w Poznaniu. Wczo- 

LK. raj streszczenie podały wszystkie | 


Zdrowe, tanie smakołyki — 
PINGWIN” lody — i patyki: 


pisma  OZONizujące. Niepodo* 
bna jednak twierdzić, by treść 
była całkowicie przejrzysta. Czy- 
tamy np.: 


Ostateczne ustąpienie 
dyr. Butlera 


Rada administracyjna Między- 
narodowego Biura Pracy przyjęła 
dymisję dyrekora biura. Butlera. 
Wybory nowego dyrektora odbę. 
dą się 4 czerwca, (PAT). 


Cóż dzieje się od tasm ogłome» 
nia deklaracji OZN? Okarało się, 
że idea zjednoczenia odpowiada gle- 
bokim, żywiołowym instynktom spo- 
łeczeństwa. I zarazem — co nie 
rmiernie ciekawe — pomimo wiel 
kiego „zapotrzebowania“ na pro+ 
gram konsolidacyjny z powodu ogól- 
nego uznania idei zjednoczenia, nikt 
nie sformułował założeń programo- 
wych i wytycznych, które by się mo- 
gły przeciwstawić deklaracji z 21 lu- 
tego. 


W ambasadzie meksykańskiej w 
Waszyngtonie, podpisano we wto- 
rek układ przyjaźni pomiędzy Me- 
ksykiem a Litwą. Tym samym na- 
wiązano po raz pierwszy stosunki 
dyplomatyczne między tymi dwo- 


Inicjatywa ta bynajmniej nie pro- 
wadzi do zacieśnienia ejo ugrupo: 
wań w Polsce, ani do wynoszenia sie 
jednych =rd drugimi. Na prawo i na 
lewo - wyciągri są nasze dłonie 
pod jednym w kiem, że kto nam 


Ale OZON staje się partią ELI 


pracują i zarabiają: 
Wasze dzieci 
budują swą przyszłość. 


Ponad 3 miliony okywateli i obywatelek 
posiada 1.049.000.000 złotych wkładów 
przezornie i celowo ulokowanych w PKO. 


Ich zaufanie jest najlepszą rękojmią dewizy 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE 


dłonie poda, musi iść razem s nami 
maprzód. a nie wstecz. 


„Na prawo i na lewo“... Dobrze. 
ALE W RAMACH OZONu? Tak 
przecie pisał niedawno p. Z. S. 
w „Gazecie Polskiej“. „Wynosić 
się” — powiada mówca — nad 
drugimi nie Chcemy. Dobrze. 


TARNĄ? 

P. Miedziński optymistycznie |i 
zapewnia: 

Gdyśmy res wesali na drogę zje- 
dnoczenia narodowego, to się uprze- 
my 1 — żeby Bóg wie, to sio dzia- 
ło — moje zrobimy. 

„Uprzemy się..* Ale do wiel- 
kiego optymizmu dotychczasowa 
historia OZONŃnu nie nprawnia... 

OZON wciąż niezbyt jamo for 
mułuje swe stanowisko. Możliwe 
są TRZY KONCEPCJE: 1) tota 
listyczna (zostaje tylko OZON, 
inne partie się likwiduje); 2) 
elitarna (OZON jest partią eli- 
tarną, uprzywilejowaną); 3) zwy- 
kła partyjna (OZON jest partią 
jedną z wielu). Obecnie OZON 
staje raczej na tym drugim sta- 
no 3 
„Czas“ podkreśla w mowie w 
stęp następujący („obok“): 

My, Legioniści i Peowiacy podję- 
liśmy inicjatywę zjednoczenia w tym 
sensie, aby obok nas — nie pod na- 
mi, czy za nami — ale obok nas sta- 
neli inni. 

Przypomina to—powiada „Czas“ 
— trochę mowę p. Kwiatkowskie- 
go w Katowicach. „Czas* dodaje: 

P. Miedziński wyklucza wszelką 
dyskusję nad formą konsolidacji. Ta 
forma, którą propagnje Ozon. jest 
dlań nienaruszalna. Żeby Bóg wie, 
so się działo — woła — swoje zro» 
bimy.. To też wezwanie p. Miedziń. 
skiego wygląda mniej więcej tak: 
chcemy, byście szli obok nas, — ale 


w takt melodii, 

dziemy. 

Czyli że właśnie koncepcja ta 
druga, —ELITARNEJ I UPRZY- 
WILEJOWANEJ partii. 

UCHWAŁY OZONn. 

Bardzo interesująco redagowa* 
ny bundowski dwutygodnik „No* 
we Życie“ przynosi doskonale na 
pisany art. wstępny tow. Szerera 
6 
OZONu. Stwierdza, iż antysemi* 
tyzm jest związany z całokształ- 
tem polityki reakcyjnej. 

Jego rola w Niemczech, w Anetrii, 
na Węgrzech, w Rumunii, w czrekiej 
Rosji przekonać muszą każdego an- 
tyceakcjonistę, że jest on śmiertel 


którą my grać be- 


nym wrogiem także mas nie-żydow- || 


skich. 

Zresztą. po cóż szukać przykładów 
zagranicą? Czasy najintensywniejsze- 
go w ciągu całego 20-lecia Polski 
miepodległej antysemitysmo są za 


antyżydowskich uchwałach | Sty. 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO 


Przegląd prasy 


razem czasami, w których na, ej 
mają w kraju do powiedzenia i ma: 
sy polskie... 


ROZMÓWKI „NARODOWE“. 
„LIŚCTK"... 


Pisaliśmy już o żalach grupy 
„ABC“ s powodu napadu ende 
ków w Częstochowie. Jak donosi 
prasa, zarzędy akademickich i 


stosowały do prezesa 
ctwa Narodowego bardzo cierp 
ki liścik w tej sprawie. 

W liście tym napleane, że w Cer 
stochowie miał miejsce „bandycki 
napad na ogólnopolską pielgrsymkę 
akademicką”, orzz. że w grupie ue- 
pastników przeważał „osobmicy w 
mtmdzrach Stronmietwa Narodowe. 
go: mieczyk Chrobrego z literami 
„5. Ne. 

Wohec tego autorzy stawiają p. 
mec. Kowalskiemu szereg pytań 
Między innymi: 

Czy i jaką satystakcję zamierzają 
dać władze Strormictwa Narodowego 
społeczeństwa 1 młodzieży skade- 
miekiej wobec tak  nidesłychanego 
faktu profanacji drogiej każdemu © 
kademikowi i Polakowi idei ślubo- 
wań jasnogórskich? 

Ultimatum" dawało termin 
3-dniowy. W dniu 30 maja p. pre 
zes Kowalski oświadczył delega: 
cji grupy „ABC“ — że podane 
fakty „nie są zgodne z ogólną 
wytyczną postępowania Stronni- 
ctwa Narodowego”. Odpowiedź ta 
nie zadowoliła „ABC*. Wobec te 
go onegdaj, jak donosi „Kurier 


Polski“, 
ogłoszono komnnikat organizacyj 
akademickich, który glosi, że „m 


majkcia w Częstochowie w dnia 22-go 

maja 1938 całkowitą odpowiedział. 

ność ponoszą wladze Stronnictwa 

Narodotwego”. 

Czyli, że rozmówki „narodo 
we“ będą trwały dalej. Ciekawe, 
że chodzi o napad (po 

endeków!) na księdza i piel 
grzymkę... 

K. CZ. 


„Nowe Życie” 


E, Szerer: Uchwały „Ozonu”. De 
klaracja „Bundu“. W. "Alter: Zwię- 
dłe Idee. Kazimierz Czapiński: Cze- 
chosłowacja, M. Orzech: Z płonącej 
Palestyny. Marian  Czuchnowski: 
Chłopskie ruchy wik a Bocja- 

Konrad 


czny ruch żydowski. 
Heiden: Adolf Hitler (biografia po- 
lityczna). Stanisław Ryszard Do- 
browolski: Tradycjonalizm ł nowator 
stwo. „Leon Berenson: Jak się to 


Nowolipie 7, tel. 11-16-86. Pieniądze 
należy przesyłać przekazem rozrachun 
ze kartoteka 101 z dopiskiem 

dla „Nowego życia". Adres Redakcji 
Warszawa, Leszno 3 m. D, tel, 11-43-04 


Socjalizm a wolność 


Nowę prądy 


Studiując nową i najnowszą na- 
ukową t publicystyczną literaturę 
socjalistyczną, łatwa spostrzega- 
my nowe motywy, nowe intona- 
cje. 

Przede wszystkim silniej brzmi 
motyw . WOLNOŚCI. Naturalnie, 
nigdy gó aie brakło w sócjaliz- 
mie. Ale obecnie brzmi szczegól- 
nie silnie. Wpłyrął na to niewąt- 
pliwie faszyzm z jego niszczeniem 
wolności ludzkiej. Ale wpłynął 
także „stalinizm z jego azjatyc- 
kim despotyzmiem. 

Następnie — w związku z po- 
wyższym — silniej brzmi motyw 
MORALNY. Marksizm w dawnej 
— „automatycznej* ` interpretacji 
(automatyzm ezynników gospo- 
tarczych!) cięszy się mniejszym po 
wodzenieimn. Podkreśla się obec- 
nie rolę jednostka. Podnasi się mo 
ment BORATERSTWA, które tak 
jest potrzebne w ciężkich walkach 
obecnej doby. 

Wszyska to jest echem /chwili 
dziejowej. W socjalizmie; zaw- 
sze, w każdym momtenete dziejo- 
wym, brzmi ta mita, której wyma 
ga rzeczywistość. Nie zmienia to 
ideologii, jako całości. 

Ukazała się właśnie po polsku 
ciekawa książka, która w przy” 
stępny sposób poimiormuje el- 
nika o tych nowych. nutach w ide- 
ologii socjalizmu. Jest to, dość 
obszerna pracą tow. Wiktoęa Al- 
tera, znanego bundowskiega dzia- 
łącza p. t. „Człowiek w spofeczen- 
stwie”. Wydana została przez 
„Spółdziełnię czytelników książki 
Światło”. Ta spółdzielnia już wy- 
dała kiłka wartościowych prac s0- 
cjalistycznych (np. tow. Próchni- 
ka „kdee i Ludzie”); spełnia więc 
zacianie doniosłe: jak wiemy, w 
ostatnich łatach poza mmiejszyjni 
broszurami, niewiele ukazywało 
się pe polsku książek socjalistycz- 
nych. 

Autor omawia niemal wszysitkie 
podstawowe zagadnienia sącjaliz- 
mu esqego. Rozumie dogko- 
nalę wszystkie trudności, stojące 
przed socjalizmem w dobie jej 
szej. Spokojnie je analizuje i da- 
je pewien całokształt świaątoņpaglą- 
dowy. Nie omija najtrudniejszych 
kwestyj filozoficznych spółczesne- 
go socjalizmu, lecz rozpatruje,je 
w sposób łatwy. 

Punkt wyjścia — marksizm. 
Tow. Alter nie schodzi z gruntu 
marksizmu (jak De Man), ale go 
uelastycznia w drodze INTERPRE 
TACJI.  Rozłuźnia gospodarczy 
„attomatyzm* starego marksizmu, 
— po to oczywiście, by zrobić 
miejsce dla JEDNOSTKI, jej BO- 
HATERSTWA i jej WOLNOŚCI. 
Jest to proces, przypominający tro 
chę ruch „nowokantowski* w 80- 
cjalizmie przed wojną. „Nowo- 
kantyści* (jak Max Adler) nię za- 
dawalali się socjologiczną kon- 
strukcją Marksa: to dopiero anali- 
za rozwoju społeczeństwa, mówi- 
li, a chodzi przecież także o to, by 
aać ocenę tego rozwoju, by pod- 
kreślić wartość naszego ruchu; by 
postawić przed jednostką  jdeał 
moralny. 

Dla PPS ta interpretacja mar- 
ksizmu, którą daje autor, była za 
wsze bliską i zrozumiałą. Przecie 
np. okres bojowy w dziejach PPS. 
wysunął bohaterstwo jednostki 
bardzo stanowczo. 

Wolność! — powiada tow. Alter 
— oto hasło, które jest jednym z 
najistotniejszych haseł prawdzi- 
wego socjalizmu, — socjalizmu de 
mokratycznego. Stąd bezwzględ- 
ny, wrogi stosunek nie tylko do ła 
szyzmu, ale j do STALINIZMU. 
„Stalinizm‘, podkreśla autor wie- 
lokrotnie, nie ma nic wspólnego z 
socjalizmem prawdziwym. 

Przyjrzyjmy się pokrótce dro- 
gem myśli autora. „Materializm 
dziejowy* (socjologię Marksa) na 
zywa tylko „hipotezą roboczą”, 
niczym ponadto, Jest to tylko 
ta metoda badania zjawisk spo- 
łecznych, która daje najlepsze 
rezultaty, Wobec tego przewi. 
dywanie zjawisk społecznych przy 
pomocy tej metody jest mo- 
żliwę, ale nie jest całkowite (przy 
pomina tọ wywody De Mana). A 
sam socjalizm, jako przyszłość 
ludzkości, jest oczywiście bardzo 
prawdopodobny, ale nie wolno 
twierdzić, że jest absolutnie ko- 
nięczny. Przypomnijmy sobie, po- 
włada tow. Alter, że marksizm je- 
dnak nie przewidział takich zja- 
wisk, jak faszyzm i stalinizm, 


Ta część wywodów tow, Altera 
budzi pewne zastrzeżenia (w szcze 
góły wchodzić nie możemy). Nato. 
miast z wielką sympatią witamy tę 
część, w której formułuje on swe 
moralne stanowisko. Wolność i 
bohaterstwo! oto momenty istot- 
ne, HUMANIZM, wolnościowy hu 
manizm! tak możnaby ująć stano- 
wisko tow, Altera. . 

Naturalnie, powiada, absolutnej 
wolności nie może być — zawsze 
jest jakiś kompromis jednostki ze 
społeczeństwem. Ale należy (str. 
76) — „przesunąć kompromis mię 
dzy instynktem wolności a instyn- 

tem społecznym  JAKNAJDALEJ 
W KIERUNKU INSTYNKTU WOL 
NOSCI“! 

Tej jednostce autor wskazuje 
wielkie cele etyczne. Mówi o o0- 
fiarnym życiu Marksa, o pięknych 
dziejach Jaurósa i oświadcza: „Te 
najlepsze jednostki, te wyjątki są 
jakby WZOREM, do którego nale 
ży podciągnąć pozostałą ludz- 
kość”. 

Autor jest OPTYMISTĄ, wierzy 
w ludzkość, Istotnie, powiada, so- 
cjalizm przeżywa chwile ciężkie, 
ale to bynajmniej nie zniszczy na- 
szej wiary. Ludzkość posuwa się 
nieustannie wzwyż: „Wydaje się 
prawdą, że ludzkość posuwa się po 
linii spiralnej“ (str. 71). 

Ciekawe sa rozdziaty © faszy- 
zimie i stalinizmie. Rozdział o fa- 
szyzmie, przyznajemy się, nie zu- 
pełnie nas zadowala: genezę (po- 
chodzenie) faszyzmu sprowadza 
przeważnie do „zaćmień irracjo- 


nalnych”*, do „obłędów maso- 
wych“, do „instynktu adoracji“ 
itp, To nam nie wystarcza, cho- 
ciaż w tym nie brak elementów 
trafnych. 


„Stalinizm* zwalcza tow. Alter 
ZASADNICZO: nie chodzi, powia- 
da, o ten lub inny szczegół takty- 
ki. „Stalinizm' jest formacją an- 
tywolnościową, a więc nic wspól- 
nego nie ma z socjalizmem wolno- 
ściowym. „Jeśli — powiada (str. 
127) — socjalizm pozostał wierny 
wolnościowej koncepcji społeczeń 
stwa jutra, toe komunizm coraz 
bardziej się od niej oddalał, aż do 
szedł do dzisiejszego stalinowskie- 
go antywolnościowego totalizmu'*. 
Ale może w ZSSR, zaznacza się ja 
kaś tendencja ku wolności? „Nie 
widać żadnych oznak!“ — oświad 
cza autor. Ale może ZSSR ode- 
gra pozytywną rolę w stosunkach 
międzynarodowych? 1 pod tym 
względem autor usposobiony jest 
raczej sceptycznie (str. 132), „Do 
świadczenie Sowietów — konklu- 
duje autor — nie tylko nie jest 
wzorem godnym naśladowania, ale 
jest wręcz odstraszającym przykła 
dem, jak nie powinno wyglądać 
społeczeństwo jutra".,. 


Całej treści ciekawej książki 
tow. Aftera oczywiście nie wyczer 
paliśmy. Mamy pewne zastrzeże- 
nia, ale to nie przeszkadza nam 
przyznać, że jest bardzo godna 
przeczytania. Wolność — oto głó- 
wne hasło aufora. 


K. CZAPIŃSKI. 


Pożar miasteczka Parafianowa 


W dniu 25 maja 1938 roku w 
miasteczku Parafianów woj. wileń 
skie (pow. dziśnieński) w zabudo 
waniach Antoniego Polanina: o g. 
11-ej min. 30 zapalił się chlew — 
prawdopodobnie od jskry. 


Zanim miejscowa straż dóstar- 
czyła narzędzia odległe o 800 mtr. 
w Ciągu 15 minu: kilka domów 
stanęło w płomieniu. 

Długotrwała susza | silny wiatr 
sprzyjał żywiołowi, a brak wody 
utrudniał gaszenie. Wiatr był tak 
silny, że zapalił wagę kolejową, 0- 
dległą o 200 metrów od ostatnie- 
go palącego się domu. 

Spaliło się 13 domów mieszkal- 
nych, 15 gospodarczych i wiele do 
bytku. Straty są bardzo wielkie. 

Przy gaszeniu pożaru brały u- 
dział strążę z następujacych miej- 
scowości: Głębokie, Dokrzyce 1 
Królewszczyzna. Przybyły one au- 


TO E 2 rE TRD 


„Przewodnik Literacki 
i Naukowy“ 


Ukazał się niedawna numer 
l czasopisma p. t. „Przewodnik: 
Literacki i Naukowy“, biuletyn 
dwumiesięczny, które ma być w 
zupełnieniem wydawanych przez 
Poradnię Biblioteczną informato- 
rów o nowych książkach, 


Biuletyn, wydawany przez War- 
szawskie Koło Związku Bibliote- 
karzy Polskich, poświęcony jest 
omawianiu nowości książkowych 
ze wszystkich działów piśmienni: 
ctwa. Recenzje ujęte są w formę 
zwi i rzeczową, przy czym 
tendencją ich jest nawiązywanie 
kontaktów z wartościową litera 
turą dawniejszą. Uwagi i odsyła 
cze wskazują bądź na wybitnie 
sze poprzednio wydane utwory 
danego autora, bądź na literaturę 
tematowo pokrewną, która stano- 
wić może pożędane dopełnienie 
czytanych notwości. 


Tym sposobem Biuletyn ma 
charakter praktycznego przewod: 
nika po rozległych obszarach li- 
teratury pięknej i naukowej, któ 
ry może oddać poważne usługi 
szerokim  rzeszom czytelniczym, 
a przede wszystkim biblioteka 
rzom i oświatowcom. 

Adres Redakcji i Administra 
cji Biuletynu: Warszawa, Mar 
szałkowska 69 m. 5. Prenumera- 
ta roczna wynosi 3 złote, przy 
czym biblioteki otrzymują po 
ważną zniżkę, d. 


topogotowiem, a ostatnie — spe- 
cjalnym pociągiem. Przybyło tak- 
że kilka mniejszych straży z miłej- 
scowości: Hryniewszczyzna, Para. 
fianów i Wojskowa z Gnieżdziło. 
wa. 

Między innymi spalił się cały 
nędzny dobytek G6-ciu członków 
Oddziału Związku Robotników 
Przemysłu Budowlanego, Drzew- 
nego, Ceram. i Pokr. Zaw. w Pa: 
rafianowie. Ta drogą zwracamy 
się od organizacji robotniczych i 
pracowniczych © przyjście z pomo 
cą naszym członkom, którzy Z0- 
stali bez dachu nad głową i środ- 
ków do życia, obarczeni licznymi 
rodzinami, Jakakolwiek pomoc 
podtrzyma ich na duchu i da moż- 
ność stanięcia na nogi. 

Zaporrogę prosimy przysyłać 
pod adresem: Centralny Związek 
Robotników Przemysłu Budowla 
nego, Drzewnego, Ceramicznego i 
Pokrewnych Zawodów w Poisce, 
Oddział w Parafianowie. 


Str. 4 
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Ostatnia karta? 
Po uchwałach O0Z0N-u i 


W sobotę i niedzielę ubiegłego 
tygodnia przeżywał świat chwile 
najwyższego napięcia od lipca 
1914 r. W tradycyjny weekend 
(sobotnie popołudnie, kiedy w An 
glii wszelka praca zamiera) w któ 
rym to czasie tyle już MHitleria 
przemyciła niespodzianek raz po 
raz interweniowała w Berlinie dy 
plomacja angielska — twardo i 
nieustępliwie, po raz pierwszy od 
wiebr lat domagając się ustępstw 
lub, conajmniej, wyjaśnień. Rzecz 
niespotykana — gabinet angielski 
obradował w niedzielę, podsumo- 
wując wyniki i wytyczając plany 
dalszej akcji. 

I u nas nie próżnowano. Zebra- 
ła się po raz pierwszy Rada Ozo- 
mu, który, zdawało się, nareszcie 
przetrwał próbę jeżeli nie życia, 
przynajmniej narodzin. Jakież mu- 
siały być przeżycia tych ludzi, ja- 
kie ich troski, gdy w każdej chwi- 
li mogły paść w Sudetach pierw- 


sze strzały, gdy państwa zacho- 
du niosąc, wbrew powtarzanym 
skwapliwie przez „Czerwoniaki* 
wersjom Berlina, zbrojną pomoc 
Czechosłowacji, postawić mogły 
Polskę przed najcięższą w jej 
dziejach decyzją! 

Odpowiedź znalazła się w „re- 
zolucjach*. Kilka słów o wsi, kil- 
ka o potrzebie inwestycji, utrzy- 
manych w tonie niektórych inter- 
pelacyj w Pierwszym Sejmie Us- 
tawodawczym (w których „wzy- 
wano Rząd, by w Polsce było do- 
brze“), i wreszcie to, co najważ- 
niejsze, — kwestia żydowska, 


Odetchnęliśmy z ulgą. Więc gro 
źba wojny to chyba plotki żydow 
skich pismaków, Więc nie ria żad 
nego niebezpieczeństwa. Zzew- 
nątrz i wewnątrz jest świetnie, Nie 
ma wściekłej irredenty niemieckiej 
na kresach zachodnich, chłopstwo 
odwróciło się już ostatecznie od 
swych wodzów i ławą idzie za fe- 


N ; i 
_ 


Skarżył się przed niedawnym czasem 
p. Adolf Nowaczyński w jednym æ ty- 
godników literackich, że kilkunastu wy» 
dawców odrznciło kolejno propozycję 
wydania książki p. Nowaczyńskiegoa, 
tłumacząc ten swoisty bojkot obawą 
przed ściągnięciem na siebie niechęci 
czy niezadowolenia ze strony „czynni- 
ków”. Ostatecznie, znalazł się pewien 
wydawca warszawski nie = aryjskiego 
wprawdzie pochodzenia, ale odważnego 
ducha, który książkę szczęśliwie wydał, 
czyniąc zadość ambiejom autorskim p. 
Nowaczyńskiego. 

W zestawieniu z tą dość osobliwą hi- 
storią, zdziwienie wywołać musi nagła 
i niespodziewana reklama odczytu p. 
Nowaczyńskiego za pośrednictwem... ti- 
rzędówego P. A. Taa. W końcu maja 
mianowicie, p. Nowaczyński wygłosił 
w Gdyni prelekcję na aktualne tematy 
czechosłowackie. A urzędowa ngencja 
telegraficzna, która zwykła pomijać 


milezeniem najbardziej miarodajne o- 
świadczenia czechosłowackich mężów 
stanu, znalazła jakość dość czasu i chę 
ci, by poinformować opinię polską o... 
fpkcie odczytu p. Nowaczyńskiego i na 
wet strzszczenie tego odczytu podała. 
F. Nowaczyński, jako prelegent, do- 


chował, oczywiście, wiermości zasadom 
i poglądom, głoszonym na łamach pra- 
by w miesiącach ostatnich. Miał więc 
odczyt charakter. mocno antyczeski, a 
sprawa „gwałcenia praw narodu słowac- 
kiego** była w tej prelekcji szeroka o- 
mawiana. Jest w tym swoista wymowa, 
jeśli uwzględnimy, że — według infor. 
macji P, A. Tea — popis p. Nowaczyń- 
skiego odbył się „z okazji przyjazdu 
wycieczki słowackiej“. 

Nie możne p. Nowaczyńskiemu za- 
rzucić niekonsekwencji: kto pisał nie» 
dawno z przedziwnym spekojem i nie- 
zachwianą pewnością, że „miliłaryzm 
teutoński jest jedyną ostoją ładu, po- 
koju i spokoju w Europie" (!), ten 1 
sprawy czechosłowackie traktować mu» 
si przede wszystkim » pumktu widzenia 
interesów tej „jedynej ostoi ładu, po- 
koju i spokoju“. Obowiązuje przecież 
logika publicystyczna, m jeszcze bar- 
dziej — świadomość polityczne + klaso< 
wej wspólnoty. To też rajęty kwestją 
„gwałcenia praw narodu słowackiego“, 
który to naród wcale się do p. Adolfs 
o obronę nie zwracał, zapomniał tenże 
p. Adolf zupełnie o — losie półtora 
miliona Polaków w Niemczech hitle- 
rowskich. A możnaby na ten temat wy» 
głosić niejedem interesujący odczyt, I w 
Gdyni i gdzie indziej. 

P, Nowaczyński przeoczył, nie dopa- 
trzył i o tych „drażliwościach* z „mili- 
taryzmem temtońskim* związanych nie 
mówił, Trudno. Bywają takie.. niedo- 
patrzenia, A przyczyny ich nie leżą w 
jakiejś wadzie wzroku, lecz w sfetze 
ślepoty politycznej, która — zresztą — 
często ma cechy., symulacji. 

Bd. 


0 rozbudowe sieci szkół 


dokształcających zawodowych 


Obowiązek dokształcania, obej- 
mujący zasadniczo całą młodzież 
w wieku lat 14 do 17, nie uczęsz- 
czającą do żadnej szkoły średniej 
(ogólnokształcącej lub zawodo- 
wej typu zasadniczego), wykony- 
wany jęst tylko przez nieznaczną 
część tej młodzieży, Większość 
bądż uchyla się od wykona- 
nia obowiązku, korzystając z nie- 
dostatecznej kontroli ze strony in- 
spekcji pracy, bądź nie może za- 
stosować się do wymagań ustawo 
wych z powodu... braku odpowie- 
dniej szkoły, 

Szkolnictwo dokształcające nie 
cieszyło się specjalną opieką władz 
szkolnych. Pozbawione ściśle o- 
kreślonych, jednolitych dla całe- 
go kraju podstaw prawnych, pod 
względem zaopatrzenia finanso- 
wego zdane w znacznej mierze na 
łaskę samorządu terytorialnego, 
szkolnictwo to rozwijało się zbyt 
powoli w stosunku do potrzeb, a 
w okresie kryzysu gospodarcze- 
go nawet cofnęło się. Skutki tego 
zaniedbania szkolnictwa dokształ 
cającego wyrażają się przede 
wszystkim w słabym i nierówno- 
miernym rozwoju sięci szkół tego 
typu. 

Obecny stan sieci szkół dokształ 
cających przedstawia się opłaka- 
nie. Z ogólnej liczby 603 miast, 
istniejących na terenie Rzeczypo- 
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spolitej, w r. szkolnym 1935/36 za 
ledwie 378 posiadało szkoły dok- 
ształcające (w tym 12 miast posia 
dało wyłącznie szkoły prywatne). 
Poszczególne dzielnice państwa 
różnią się bardzo poważnie pod 
tym względem: jeśli np, w woj. 
zachodnich spośród 152 miast tyl- 
ka 11 nie posiadało szkół dokształ 
cających, to w woj. południowych 
było 61 miast bezszkolmych na o- 
gólną liczbę 168, w centralnych— 
122 na 224 (a więc przeszło poło- 
wa), we wschodnich — 31 na 59. 

W tych warunkach, rzecz jasna, 
ogromna większość młodzieży 


miejskiej nie ma zupełnie możno- 
ści korzystania ze szkoły dok= 
ształcającej — bo i tam, gdzie o- 
ne istnieją, jest ich z reguły za 
mało. (O wsi nie ma już co mó- 


wić — szkoła dokształcająca na 
wsi jest zjawiskiem zgoła wyjąt- 
kowym). Dla umożliwenia — 
choćby częściowego — dostępu 
do szkoły całej młodzieży miej- 
skiej należałoby stworzyć w tej 
chwili conajmniej 230 — 250 no- 
wych publicznych szkół dokształ 
cających w miastach, które ich 
dotychczas nie posiadają. 


Wydana w roku zeszłym usta- 
wa o zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół  dokształcają- 
cych zawodowych (ustawa z 29. 
114.1937) stwarza dogodne moż- 
liwości dla takiej rozbudowy sie- 
ci szkół tego typu. Wprowadzo- 
ne przez ustawę obciążenia finan 
sowe samorządów, które odtąd 
pokrywać mają tylko 154 kosztów 
osobowych i wydatki rzeczowe, 
związane z utrzymaniem szkół, 
powinno zachęcić samorządy do 
wyższej niż dotychczas działalno 
ści na tym polu. Od władz szkol- 
nych zaś oczekiwać należy zwię- 
kszenia wysiłków, zmierzających 
do odpowiedniego zwiększenia 
pozycji wydatków na ten cel w 
budżecie Państwa. Zagadnienie 
realizacji obowiązku dokształca- 
nia staje się bowiem dziś jednym 
z najważniejszych problemów 
polityki szkolnej. 


Ch. 


żimem. Kraj jest jedną bryłą gra- 
nitu, tak jak obóz pozostający pod 
szefostwem b. dowódcy jędnej z 
wielu dywizyj naszej armii. Tezy 
Ozonu w sprawie żydowskiej, 0- 
mówione następnie w szeregu ar- 
tykułów przez naczelnego publicy 
stę „Gazety Polskiej", tak dalece 
nie odbiegają od programowych 
haseł endeckich, że jak słusznie pi 
sał „Kurier Warszawski“, nie bar 
uzo wiadomo,, dlaczego gi „piłsud 
czycy“ wprost nie wejdą do Strom 
nictwa Narodowego. — ` 

Gdy umiera dyktator lub czło- 
wiek, który na życie kraju wy- 
wierał tak przemożny wpływ, jak 
Marszałek Piłsudski, zawsze wy- 
nikają wśród otoczenia spory o i- 
deowy testament Zmarłego. Obóz 
ięgionrowy byt w szczęśliwym i 
pod tym względem położeniu, bo 
ostatnim aktem państwowym Pił- 
sudskiego było złożenie podpisu 
na ustawie Konstytucyjnej. Fakt 
ten i odrzucenie. zasady elitaryz- 
mu, którą miała formalnie przypie 
czętować monopol obozu legiono- 
wego na władzę w Polsce, jest ja- 
snym i wyrażnym stwierdzeniem 
poglądów Piłsudskiego na sprawy 
ustrojowe Polski, Otóż trzeba ja- 
sno i wyrażnie powiedzieć; ani 
duch Konstytucji kwietniowej, ani 
treść jej przepisów nie pozwala na 
ograniczenie jakichkolwiek praw 
części obywateli w imię ich wyz- 
naniowych, czy naradowościo- 
wych cech, Zasady tej nie przesło 
nią najbardziej kunsztowne „ko- 
mentarze* w prasie ozonowej. 


1 tu dochodzimy do sedna spra- 
wy. Ciernista droga Zjednoczenia 
„na rozkaz“ wyprowadziła OZON 
poza ramy.. Ramy Konstytucji 
kwietniowej — formalnej podsta- 
wy deklaracji pik. Koca — okaza- 
ły się w praktyce dla „dynamiz- 
mu“ Obozu zbyt ciasne. 

Nie pomogło tworzenie legendy 
o rozkwicie gospodarczym Wiel- 
kopołski, w chwili, kiedy ta właś- 
nie dzielnica w głównej mierze ugi 
na się pod kryzysem I gdy gospo 
darcze placówki jedna po drugiej 
likwidują się lub przechodzą w, 
ręce niemieckie. Licytacja trwa. Za 
czyna się od Żydów, kończy się 
na anarchii! powiedział kiedyś 
gen. Składkowski, Słowa słuszne, 
gdy chodzi o spokój publiczny, O 
ileż słuszniejsze, gdy wchodzi się 
na drogę naruszania Konstytucji. 

Czy to już ostatnia karta? 

Bs. 


Złote żniwo 
dla, fabrykantów śmierci” 


W angielskiej Izbie Gmin, podczas 
dyskusji budżetowej, poseł tow. Ale 
xander przytoczył szereg cyfr o zyckach 
fabrykantów broni i firm, dostarczają 
cych surowca owym fabrykantom. Są 
to wszystko zyski netto: 

Firma Baldwins, Ltd.: w r. 1933 zysk 
wyniósł 142 tys. funtów, a w r. 1937 — 
521 tys. funt; 

Consett Iron Co.: 91 tys. funt. w t. 
1934, a 636 tys. w r. 1937; 

Dormann, Long.: w r. 1934 — 58 tys. 
funt. w 1937 — 1.013.000 f.; 

Lancashire Steel Corp.: 96 tys. w t. 
1933, a 628 tys. w r. 1937; , 

„Tube Invetments*: w tymże okre» 
sie zyski podskoczyły = 224 tys. funt. 
de 825 tys.; 

Vickers - Armstrong: z 188 tys, funt. 
do 867 tys, 

Vickers Ltd.: x 543 tys. do 1.351 tys. 
funt. 

Firmy samolotowe: 

Bristol Aeroplane Co. wypłaciła za 
lata 1935—6 dywidendę w wysokości 
2234%: 

De Havilland Aircraft: w r. 1933 — 
63 tys. funt. a w r. 1937 — 213 tys, 

Fairey: w r, 1934 — 47 tys. funt, a 
w r. 1937 — 248 tys. 

Handley Page: 20 tys. w r. 1933, 100 
tys. w r. 1936, dywidenda 50%. 

Tak oto garstka magnatów  pezemy» 
słowych tnozy się na krzywdzie ludno: 
świ. Pozostawienie fabrykacji broni w 
ręksch prywatnych wytwarza taki po- 
tworny nonsens, że społeczeństwo dźwi- 
ga ogromne ciężary zbrojeniowe, a ma-' 
ła garść dorabia się fortun. A wszyscy 
jednakowo" pomosrą „ofiary“ na oks | 
rzu ojczyzny |= a 
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SET. 


Kongres socjalistów szwajcarskich 


21 i 22 maja odbył się w Ba- 
zytei kongres socjalistów szwaj- 
carskich, budzący szczególne za- 
interesowanie ze względu na 
ostatnie wydarzenia w Europie 
środkowej. 

Po aneksji Austrii był mo- 
ment, kiedy Szwajcaria obawiała 
się natychmiastowego napadu ze 
strony Trzeciej Rzeszy. Wtedy 
to socjaliści z całą mocą wystą- 
pili za obroną kraju i poparli 
bez zastrzeżeń prezydenta Szwaj 
carii, Baumanna, który oświadczył, 
że „niezachwianą wolą Szwajca- 
rów jest obrona kraju do ostat- 
niej kropli krwi”, 


Nastąpiło zjednoczenie" narodu 
ma platformie obrony kraju przed 
najazdem hitlerowskim. Mówiono 
nawet o wstąpieniu 1 czy 2 socja- 
tistów do Rządu, ale do tego do- 
tąd nie doszło, natomiast prawi- 
cą wyraziłą zgodę na rozpatrze. 
nie szeregu reform społecznych, 
finansowych i wojskowych, od 
których przed tym się uchylała. 

Kiedy niebezpieczeństwo najaz 
du bezpośrednio przestało zagra 
żać, zaczęły się rozlegać gło- 
sy — zarówno na prawicy jak 
też wśród socjalistów, 
„zgoda narodowa“ jest już nie- 
potrzeba i że czas z nią zerwać. 

Otóż kongres bazylejski wypo 
wiedział się znaczną większością 
głosów (272 przeciw 46) za dal- 
szym utrzymaniem porozumienia 
stronnictw w parlamencie i współ 
pracą z nimi na podstawie za- 
wartej umowy. Uczestnicy kon- 
gresu zdawali sobie sprawę, że 
niebezpieczeństwo hitleryzmu jest 
wciąż aktualne, że zaborczość je- 
go przyczaija się na czas pe 
wien, ale bynajmniej nie osłabła, 
że pogotowie obronne kraju na- 
dal obowiązuje wszystkich jego 
mieszkańców. 

Trzeba stwierdzić, że w spra- 
wie obrony kraju, która donie- 
dawna jeszcze wywoywała w 
partii socjalistycznej Szwajcarii 
— i mieylko w niej — długie dys 
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kusje i- spory, nastąpiło pod 
ostatnich, cał 
kowite poglądów. 


uzgodnienie 

Tow. Nicole z Genewy, 
przed paru jeszcze miesiącami 
zwalczał tow. Grimma, przewódcę 
partil, za stanowisko pozytywne 
w sprawie obrony kraju, jest dziś 
jednej z nim myśli. Kongres rów- 
nież jednomyślnie wypowiedział 
się za obroną kraju, domagając 
się jednak usunięcia faszystow- 
skich i faszyzujących oficerów od 
kierownictwa armii. 

W sprawie polityki zagranicz- 
nej kongres poparł zasadę „ne- 
utralności integralnej", uzyskanej 
przez Szwajcarię na ostatniej 
sesji Rady Ligi Narodów. Cho- 
dzi tu o to, że Szwajcarię zwol 
niono od zobowiązań sankcyj- 


nych w razie wojny, przewidzia.- 
nych w pakołe Ligi Narodów. 
Szwajcaria odzyskuje w ten spo 
sób neutralność, jaką posiadała 
przed wojną światowa Ale czy 
przez to wzmacnia swe bezpie- 


że 


czeństwo? Bo przecież o to głów 
nie chodzi. 


Na tym punkcie zdania były 
podzielone. Niektórzy delegaci 
oświadczyli, że „neutralność inte 
gralna'* izoluje Szwajcarię i przez 
to wiąże ją raczej z państwami 
totalnymi. Większość wszakże 
(258 przeciw 91) zgodziła się z. 
polityką Rządu, nie szczędząc jed 
nak przedstawicielowi tego Rzą- 
du w Genewie, b. prezydentowi 
Motta, ostrych słów krytyki za 
jego nieprzychylną względem Li- 
gi Narodów politykę. 

Rezolucja, powzięta przez 
Kongres, godząc się na neutral. 
ność, wyraża przecież przywią- 
zanie do Ligi i zapowiada, że 
socjaliści z największą energią 
przeciwstawiają się wszelkim 


próbom wystąpienia Szwajcarii 
z Ligi. 

Kongres jednomyślnie uchwalił 
tekst depeszy dę premiera Rządu 
hiszpańskiego, tow. Negrina, wy- 
rażającą solidarność z Republi- 
ką, a także tekst wezwania do 
ludności szwajcarskiej w sprá- 
"wie Czechosłowacji. Wezwanie 
to, wskazując na kryzys czecho. 
słowacki, stwierdza, że „należy 
Szybko i energicznie podjąć środ- 
ki niezbędne do obrony ducho- 
wej, ekonomicznej i militarnej 
kraju“, 

Kongres wykazał zupełną jed- 
ność poglądów partii. Różnice do 
tyczyły spraw taktycznych, zwią- 
zanych z chwilą bieżącą. Ale i ca 
do nich ogromną większość po- 
parła politykę wiadz  partyj. 
nych. B. 


PTRYTZYET TRACK "EEK" ROETJZZĘ TYB E YA TT TETENAL 
Gestapo Ściga austriackich 
narodowych- „socjalistów“ 


Okólnymi drogami komunikują = 
Wiednia, iż Gestapo nakryła TAJNE 
zebranie austriackich narodowych „so- 
cjalistów", które się odbywało w szo- 
pie w okolicy Floridsderfju. ARESZTO- 
WANO PRZESZŁO 40 NARODO- 
WYCH „SOCJALISTÓW“ AUSTRIAC- 
KICH, należących do opozycji partyj- 
nej, która w różnych lokalach na pery- 
feriach miasta odbywa stale nielegalne 
zebrania. 

Że opozycji tej nie należy lekcewa- 
żyć — tego dowodem bardziej «iè ener- 
giczne postępowanie agentów Gestapo 
w chwiłi aresztowania zgromadzonych 
nazi, Policjanci wdarli się do lokalu z 
wymierzonymi do strzału rewolwerami 
i zażądali od abecnych podniesienia 
rąk do góry. Prócz tego szopa była za 
wczasu okrążona gęstym kordonem po- 
licyjnym, aby udaremnić wszelką pró- 
bę ucieczki. 

Aresztowanych przewieziono w 3-h 
wozach więziennych do Wiednia, przy 


czym wozy te konwojowane były przez 
policjantów na motocyklach, Na miej- 
scu zebrania znaleziona kilkaset egzem- 
plarzy pisma „Oesterreichischer Beob» 
achter“, które przed „anszłusem”* wy: 
chodziło jako nielegalne pismo aw 
striackich hitlerowców, a dziś stała się 
organem opozycji partyjnej i znów w 
kazuje się NIELEGALNIE. Podobno 
pismo to rozchodzi się w nieprawdopo" 
dobnie wielkiej ilości egzemplarzy, po» 
mimo, że policja co pewien czas aresz+ 
tuje kolporterów. 

„Qesterreichischer Beobachter“ ostra 
krytykuje wysokich dygnitarzy zarów» 
no państwowych, jak i partyjnych. W 
jednym artykule tego pisma czytała się 
na przykład; „NIE PO TO WALCZY. 
LIŚMY I KREW PRZELEW ALIŚMY, 
ŻEBY ODGRYWAĆ ROLĘ PORTIE- 
RÓW ORAZ ABY NA WSZYSTKICH 
WYŻSZYCH STANOWISKACH ROZ 
PIERALI SIE PRUSACY I INNI OB. 
CY NAM LUDZIE". 
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Genealogia rasizmu 


U źródeł germańskiej megalomanii 


II. 


W magicznej latarni złudnej fra- 
zeologji ukazują się, wabią i kuszą 
sitowa lotne i nęcące, zdania okrą- 
głe i tak zgrabne, że doskonałoś- 
cią formalną przykrywają swą ste- 


teotypowość. Bo przecież w tej wi ty 


zj! przyszłej, na nowych rasowych 
podstawach zbudowanej społeczno 
ści wszystko jest dobrze znane i 
nazbyt już skutkiem zużycia... wy= 
tarte. Genealogia pojęć rasistow- 
skich jest chyba tak stara, jak sa- 
ma ludzkość i prowadzi w prostej 
linii do wyobrażeń, etyki i pozio- 
mu myślowego ludów pierwotnych, 

Tam właśnie wśród wierzeń, 


przesądów i przysłów znajdzeimy | Rasse“, Günther w „Rasse und 
prawzór megalomanii narodowej. | Stil“, Zdaniem prof. Stan. Bystro- 


Tam, wśród dzikich Papuasów i 
Buszmenów odkryjemy w całej na 
gości, nieokryte żadną maską na- 
bytych form, nienawiść i podejrzii 
wość dla wszystkiego, co obce i 
nieznane, a w chińskim „Państwie 
rodka“ i w hinduskich kastach uj 
rzymy rasizm w nieskażonej posta 
ci. 
Byłoby krzywdą, czy zbytnią po 
chwałą (zależy od punktu widze- 
nia) dla narodu niemieckiego, gdy 
by tylko jemu jednemu przypisać 
właściwość tak nagminiią. Z dru- 
giej jednak strony właśnie Niemcy 
uczynili z niej kunszt, którym nau 
czyli się operować z maestrią nie- 
zrównaną. 

Z mroków instynktów pierwot- 
nego człowieka, z głębi owej nocy, 
z której człowiek od tysięcy lat u- 
siłuje wydźwignąć się na jaśniej- 
sze poziomy, wydobyto broń wo- 
jującej megalomanii narodowej i 
wyposażono ją w środki naszej 
wyradinowanej współczesności, 

Gołosłowne twierdzenia Fichte- 
go, filozoficzne dociekania Nitsche- 
go, historiozofię Chamberlaina za- 
stąpiły statystyka i żargon nauko- 
wy. 


Według zestawienia Głównego 
Urzędu Statystycznego przez ostat 
nich dziesięć lat ogółem w okresie 
1927 — 1937 wydano w Polsce na 
cele drogowe 1.207.676 milionów 
złotych (w sumie tej wliczone są 
świadczenia w naturze, odróbki 
itp.). 

Ogólna suma wydatków w tych 
latach przedstawia się następują- 
co: w latach 1927/28 wydatkową- 
no 106 milionów, 1928/29 — 165 
miln., 1929/30—151 miln., 1930/31 
— 118 miln., 1931/32 — 8! mili, 
1932/33 — 66 miln., 1933/34 — 
84 miln, 193435 — 134 miln., 
1935/36 — 158 miln., 1936/37 — 
135 milionów złotych. 

Ogółem na cele budowy nowych 
dróg i przeoudowy istniejących 
wydano we wspomnianym wyżej 
okresie 572 miliony złotych, zaś 
na utrzymanie 631 milionów zło- 
tych. Sumy przeznaczone w po- 
szczególnych latach na cele budo- 
wy i przebudowy wahały się w 
granicach od 31 (w 1927/28 r.) do 
94 milionów złotych (w r. 1935/36). 
Wielkość sum wydatkowanych na 
cele utrzymania dróg była również 


bardzo różna i wahała się w gra- 
nicach od 32 milionów (1932/33 T.) 
do 95 miln. zł. (1929/30 r.). 
Powiatowe związki samorządo- 
we na roboty drogowe i mostowe 
wydatkowały w ciągu dziesięciu į 
lat 526 milionów zł. Na drugim do 
piero miejscu stoją kredyty bud- 
żetowe Państwa — 280 milionów, 
ną trzecim „Państwowy Fundusz 
Drogowy — 254 miliony, na czwar 
tym Fundusz Pracy i Bezrobocia— | 
S0 milionów, ra piątym świadcze- | 
nia w naturze — 54 miliony i na 


ostatnim wreszcie miejscu pozycja |129 miln. zł. 


różne — 7 milionów. 


= Niezbyt imponujące pozycje 


dziesięciolecia drogowego w Polsce 


Wielkość rocznych wydatków 
na cele utrzymania dróg samorzą. 
dowych była rozmaita, od r. 1931 
sumy wydatkowane nie przekra. 


i czają jednak granicy 40 milionów 


złotych. 
te 
* 

Ten rachunek nie wygląda by- 
najmniej imponująco. Polska ma 
ogromne załęgłości pod względem 
drogowym. Przeciętny wydatek w 
okresie wspomnianym wyniósł nie 
co więcej (wraz ze wszystkimi 
świadczeniami 1 kredytami) niż 
Tymczasem według 
obliczeń fachowców budżet. drogo 


Ogółem na drogi państwowe | wy Polski powinien być od powyż 


i samorządowe 
przez skarb wydano w omawia- 
nym okresie 583 miliony zł, z te- 
go na budowę i przebudowę dróg 
i mostów 290 milionów, a na kon- 
serwację 293 miliony, 

Najwięcej włożyło Państwo w r.| 
1935/36, bo 109 milionów. Naj- 
mniej w r. 1932/33 — 29 milionów. ' 

Na drogi samorządowe wydano 
ogółem 619 milionów, z tego na 
cele konserwacyjne 337 milionów, 
a na budowę 282 miliony zł. 


utrzymywane | szej sumy dwa | pół raza większy. 


Tak więc na utrzymanie dróg pań 
stwowych (i samorządowych, po- 
zostających na utrzymaniu skarbu) 
łożona przeciętnie rocznie 29.4 
miln. zł, podczas gdy powinno się 
łożyć na ten cel ok. 45 miln. zł. 
rocznie. Statystyka wydatków 
świądczy, że główny ciężar pono. 
szą w tej dziedzinie samorządy— 
wydatki stałe skarbu są wciąż nic 
dostateczne. 


Już w 1904-ym roku znany ba- 
dacz sztuki Wołtmann dowodzi 
w swych pracach: Die Germanen 
und die Renaissance in italien, i, 
Die Germanen in Frankreich, że re 
nesans į humanizm włoski, a tak- 
że sztuka i literatura francuska by 
wynikiem _— przefilitrowanych 
wpływów germańskich; że ludy 
śródziemnomorskie nie są zdolne 
do samoistnych osiągnięć twór- 
czych, że Germanom zawdzięcza 
Europa całą swą cywilizację i t. d. 
it. d. 

Do tego samego wniosku dosz- 
li współcześni badacze, jak Clauss 
w „Rasse und Seele“ (Rasa i du- 
sza) Eichenauer w „Musik und 


nia „mamy tu wyborny przykład 
fałszowania podświadomego lub 
nawpół świadomego natki przez 
tendencje nacjonalistyczne”. 

Jeśł jednak mimo tax wyrażne- 
go lekceważenia a nieraz i odsą- 
dzania ludów niegermańskich od 
udziału w ogólnym dorobku kultu 
ry popularność haseł rasistow- 
skich poza granicami Rzeszy wzra 
sta, to dzieje się na skutek szere- 
gu skomplikowanych przyczyn. 

Obok nagromadzonych konflik- 
tów politycznych, społecznych, e- 
konomicznych, niemożność rozwią 
zania piętrzących się problemów, 
trudność walki życiowej i nie naj- 
mniej stale zwiększająca się odle- 
głość między górami intelektual- 


, a masą, 

Odłegłość ta mimo olbrzymich 
zdobyczy cywilizacyjnych, wspa- 
niałego dorobku nowoczesnej te- 
chniki i szerokiego zasięgu „oświa 
ty“ powszechnej, nigdy nie. była 
większa. W porównaniu z riie- 
współmiernością wykształcenia i 
wiedzy 6 świecie współczesnego 
„szarego człowieka”, a intelektua- 
listy, różnice religiine, stanowe i 
kastowe, dzielące ludzi średniowie 
cza wydają się raczej konwencjo- 
nalne i nieistotne, W rzeczywisto- 
ści poziom przeciętnego szlachcica 
niewiele  przerastał poddanega 
chłopa, a najczęściej nie dorówny 
wał mieszczaninowi. Ta demokra 
tyczna równość w ciemnocie | ob- 
skurantyzmie kurczy się w miarę 
rozwoju nauki. Renesans XV i XVI 
w. tworzy nową warstwę ludzi 
zamkniętych w świecie myśli, łą- 
czących się ponad różnice stano- 
we, porozumiewających się wspól 
nym językiem. OQświecony racjona 
izm 18-go wieku jeszcze bardziej 
pogłębił ten separatyzm uczonych 
w piśmie, dopiero jednak wiek 19 
120 ze swym nieznanym dotąd w 
historii kultury tempem badań, do 
świadczeń i koncepcji naukowych 
wykopuje niczym narazie nie da- 
jącą się zasypać przepaść między 
szczytami nauki, a niziną przecię- 
tnej „kultury“. 

Że ta nieustanna walka o zrozu- 
mienie otaczającego świata, o zbli 
żnie się do ciągle dalej uciekają- 
cych źródeł wiedzy, wytwarza w 
końcu znużenie, poczucie mniej- 
szej wartości, tęsknotę za prymi- 
tywem i jakimś prostym i wygo- 
dnym rozwiązaniem konfliktów ży- 
ciowych — to wydaję się na- 
turalnym biegiem rzeczy, tłumaczą 
cym nam częściowo postępy rasi- 
zmu. Wszakżę rasizm jednym cię- 
ciem przecina gordyjski węzeł ty- 
siączńych wątpliwości, a niedosię- 
żny gmach wiedzy, kultury umy- 


| 


słowej 1 artystycznej zamienia się 
niespostrzeżenie w niepotrzebny 
lamus „destruktywnych'* pojęć. 
Życie staje się „łatwe“, „pros- 
te“, radosne. j 
Odtąd reprezentant rasy warto- 
šciowej ma tylko jeden obowiązek 
i jeden cel: strzec czystości swej 


| RD Z amaaa 
krwi. Gdyż, jak Hitler zadecydo- 
wał: „Kto należy do rasy pełno -= 
wartościowej, ma przywilej podob 
ny do szlacheckiego i to nie spo- 
wodu swej własnej osoby, ale ze 
względu na swój typ rasowy". 

A więc nowa arystokracja, no- 
wa szlachta, nowi uprzywilejowa= 
ni wybrańcy, czy „pomazańcy' lo= 
su. Jakże dobrze jest być człon- 
kiem rasy wybranej! Ale cóż mają 
począć rasy mniej wartościowe, 
do których zaliczają niemieccy ra" 
siści wszystkich nie-germanów, 
względnie nie - niemców. Czy do- 
browolnie zejść do rołi pariasów? 

Chwilowo ratuje sytuację anty- 
semityzm. Szczęśllwym bowiem 
zbiegiem okoliczności żyje w Eu- 
ropie naród, który już z racji swej 
bezdomności j bezbronności moż- 
na uważać za rasowo najlichszy. 

Jednakowoż naszym  domoro= 
siym entuzjastom rasizmu warta 
przypomnieć, żę w teoretycznych 
publikacjach antropologiczno - ra- 
sistowskich problem żydowski u= 
żyty jest raczej jako przynęta i 
całkowicie znika w cieniu obszęr= 
nych wizerunków psychicznych ras 
europejskich. Dla przykładu krót- 
ka charakterystyka (pióra Oumthe 
ra) typu laponaidalnego j sub-la- 
ponaidalnego, niezmłernie częstego 
wśród Słowian: 

„Uczucia szlachetne i bohater 
skie, wielkoduszność, odwaga 1 
przedsiębiorczość, wszystko to są 
właściwości obce rasie laponaidal- 
nej. Brak jej również istotnej siły 
twórczych, brak zdolności organi- 
zacyjnych 1 państwowo - twór« 
czych”, 

A teraz zdanie prawdziwego 
naukowca i też germanina prof. 
Juliana Huxley'a o rasizmie: 

„Gwałtowny rasizm, przejawia- 
jący się w Europłe dzisiejszej jest 
symptomem przesadnego nacjonali 
zmu europejskiego. Jest próbą u- 
zasadnienia nacjonalizmu na. pod- 
stawie nienacjonalistycznej, próbą 
znalezienia w nauce objektywnej 
solidnego oparcia dla pojęć i poli- 
tyki, które są tworami wewnętrz- 
nymi osobliwego systemu ekono- 
micznego i politycznego | odno- 
szą się właściwie tylko do niego. 
Rasizm jest mitem į to niebezpie- 
cznym. Jest maską, za którą kryją 
się egoistyczne cele ekonomiczne 
— cele te bowiem w swej nieza- 
woalowanej nagości wyglądałyby 
dość brzydko”, 

J. P. 


ERICH KAESTNER. 


Mała tragedia 


O tej wczesnej popołudniowej 
godzinie kawiarnia jest jeszcze pu 
sta, Zaledwie kilka osób wytrwa- 
le czyta gazety. Boy gorącą wodą 
kropi chodniki, ponieważ zawinę- 
ły się na brzegach. Szatniarka sie- 
dzi za swym przepierzeniem i SOr- 
tuje bilon. Kelner oparty © ba- 
rierę studiuje niespostrzeżenie pro 
gram wyścigów. W Pau przegrał 
20 franków, a w Vincennes wygrał 
dziesięć. Podły interes. 

Do telefonu proszą jakiegoś pa- 
na Ducheque. Nie, nie ma takiego. 
Drobną kobieta wchodzi do loka- 
lu. Z pod zabawnego wysokiego 
kapelusika wyłania się twarz, jak- 
by naśladownictwo maski błazeń- 
skiej. Blada, o wielkim nosie, po- 


w Grand Café 


stacią, otuloną w zbyt obszerny 
pluszowy żakiet, Kobieta podcho- 
dzi do kelnera i cierpliwie czeka, 
aż ten dość niechętnie podnosi gło 
wę. Wówczas przybyła uśmiecha 
się i mówi nieśmiałym głosem: 

— Przepraszam pana, czy bywa 
tu niejaki pan Stobrawa? 

— O co chodzi? — mruczy kel- 
nef, Żywi Zawsze niechęć wobec 
ludzi, którzy nie nie zamawiają. 

— Powiedziano mi, że grywa tu 
codziennie w bilard? 

— Teraz sale bilardowe są zam 
knięte. 

— Przepraszam pana... Czy pan 
Stobrawa przychodzi tu zawsze 
ze swą ukochaną? 

Goście zwrócili uwagę na tę roz 


marszczona, tkwi nad chudą po- | mowe, garderobiana omyliła się w 


rachunku, a uszy boy'a zaczerwie 
miły się z ciekawosci. 

— Myślałam... błagalnie szep- 
cze starsza dama — myślałam, że 
pan mógłby mi powiedzieć nieco 
szczegółów... Przedtem uczęszcza 
li do innego lokalu. Obecnie prze- 
nieśli się. | wieczorami są zwykle 
tu. Zgubiłam ich ślad... Rozumie 
pan... I teraz... tak, tak to jest. 

Napewno ukochana owego pana 
Stobtawy mieszkała u tej kobiety 
| została winna komorne. O, zna- 
my takle rzeczy, Ale czy to wła- 
ściwe, aby tu wobec obcych wy- 
ciągano sprawy rodzinne pana Sto 
brawy? — rczmyślał kelner. 

— jestem mianowicie jego żoną 
— dodała mała kobieta jak gdy- 
by na usprawiedliwienie. Nawet 
próbowała się uśmiechnąć. —Rozu 
mie się, nie mam zamiaru zobić 
mu jakichkolwiek wyrzutów. 

— U nas bywałą dwaj panowie 


Stobrawa — orzekł kelner— Na- 
zwisko nie jest tak niezwykle, jak 
by się zdawało. 

—Mam przy sobie fotografię—wy 
ciągnęła ją z torebki. Była to gru 
pa towarzyska. Prawdopodobnie z 
jakiejs dawnej radosnej wyciecz. 
ki. — Ten tęższy, to pan Stobra- 
wą — mówiła z szącunkiem o 
swym mężu, jakby była jego go- 
spodynłą, 

Keimer długo oglądał zdjęcia — 
Jeden z naszych panów Stobrawa 
jest tęższy, a drugi — wyższy. 
— Tęższym może być właśnie ten. 
Bo fotografia jest z przed roku. 

Garderobiana spojrzała kelnero 
wi przez ramię, nie powiedziała 
nic, przyglądając się tylko z ubo- 
cza starej kobiecie. 

Kelner przewracał kartkł 
manego programu 
wzruszył ramionami, 

Kobięta zwróciła się ku 


trzy: 
wyścigów i 


wył: 


ściu. Uśmiechała się znów, jak 
gdyby całą indagację przeprowa 
dziła. dla żartu: 


dziewczę pobiegło już po scho- 
dach i niecierpliwie obejrzało sig 
z pół piętra. — Chodźże — zawo- 


— Przepraszam stokrotnie, do- |łała. Mężczyzna odwrócił głowę 


widzenia! 

— Do widzenia — rzucił 
ner. 

— Do widzenia — szepnęła gar 
derobiana. 

Boy skoczył i otworzył wewnę- 
trzne zimowę drzwi. Kobieta chcia 
ła wyjść. W tej chwili otwarły się 
drzwi zewnętrzne. Wśród głośne 
go śmiechu weszła młoda panien- 
ka, obwleszona drobnymi paku- 
neczkami Tuż za nią szedł star- 
szy tęgi pan, poufale ujmując jej 
ramię. Świeże zimne powietrze 
wdarła się do sali. 

Maia stara kobieta cofnęła się I 
w oniemienlu spoglądała na męż 
czyznę. On spostrzegł ją, zaczer- 
wienił się, zamierzał się ukłonić, 
ale tylko zakasział, Tymczasem 


kel- 


od pani Stobrawa i niepewnym 
krokiem wszedł na schody. 

Pani Stobrawa wolniutko wy" 
szła z kawiarni. Kto by wyjrzał 
przez szyby, zobaczyłby ją jeszcze 
Stoi na środku ulicy, uważnie bs» 
cząc na auta, jak gdyby życie lej 
było niezmiernie cenne. 

Kelner zdławił drwiny, boy trzy 
ma leszcze drzwi wyjściowe. Qo- 
ście czytają znów gazety. Z pierw 
szego piętra nie dochodzi żaden 
dźwięk, Jak gdyby nikt tam nie 
wszedł. 

Ale wkrótce kelner podchodzi 
do bufetu i woła do mademolsete 
le: 

-> Dwie kawy, podwójne mleko 
į placek dla pana Stobrawa! 

Tłem. K. L 


St. 


Polska Wystawa Powszechna 1944 r 


Dnia 27 b. m. odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezesa. Klarnera pierw 
sze posiedzenie Komisji Specjalnej 
izby Frzemysłowo ~ Handlowej w 
Warszawie do spraw Polskiej Wy- 
stawy Powszechnej, Zarząd Miejski 
reprezentował dyrektor Biura Wy- 
staw b. min. Kamieński, Referat o- 
gólny wygłosił architekt J, Nagór- 
ski, który przedstawił projekt ogól- 
nego rozpłanowania i zużytkowania 
terenów wystawowych. Główny te- 
ren wystawowy zajmuje przestrzeń 
pómiędzy aleją Zieleniecką a pra- 
wym brzegiem Wisły. 

Tereny praskie obók parku Pade- 
rawskiego będą z nim połączone tu- 
ręlami pcd al. Zieleniecka, dwukrot- 
nie poszerzoną w stosunku do dzi- 
sięjszej szerokości. Publiczność bę- 
dzie mogfa korzystać z dwóch zagad 
niczyci głównych wejść: jedno od 
strony wiślkiego placu, który zosta- 
nie stworzony przy zbiegu ul. Tar- 
góweęj i Grochowskiej. drugie zaś od 
Al. . Poniatowskiego, gdzie rów- 
nież nia powstać wielki plac, z któ- 
rego wównolegie do' AL Zielenieckiej 


wychodzić będzię centralna aleja wy 
stawowa zakończoną głównym bu- 
dynkiem wystawowym o wymiarach 
powierzchni 150 m. na 200 m. Z obu 
stron tej alei stać będę mniejsze 
pawilony. Poziom znacznej części 
głównego terenu wystawowego  bę- 
dzie podwyższony. Nad brzegiem 
Wisiy pomiędzy mostem Poniatow- 
skiego i mostem Kolejowym stanie 
w niedługim czasie Muzeum "Techni- 
ki, obok którego przewidywane są 
zieleńce. Powierzchnia wystawy wy 
niesie od 40 do 140-ha. w zależności 
od stopnia wykorzystania istnieją- 
cych możliwości. 


"Na lewym brzegu Wisły pas sze- 
rokości około 100 m. na wybrzeżu 
Rościuszkowskim przeznaczony był- 
by na teren wystawowy dla ewen- 
tusinych pawilonów zagranicznych. 


Ehi komunikacyjne War- 
szawy u Wystawą odbywać się bẹ- 
dzie po za istniejącymi mostami no- 
wym mostem na Karowej, a ponad- 
to projektowanym prowizorycznym 
mostem na ul. Tamka, oraz.nowymi 


Niewidzialne bo..ibowce 


amerykańskie 


~ Podczas owtiiwich » ćwiczeń lot-jre, niebieskie, zielone. Bombowce 


meczych nad wschodnim wybrze- 
żem U. $, A. zastosowano z po- 
wodzeniem bombowce, które dzię 
Ñi specjalnym - barwom ochron- 
mym były niewidzialne na pewnej 
wysokości: Dzienna barwa ochron 
ta polega na pomalowaniu spod- 
nich płąszczyn skrzydeł 1 korpusu 
iarba bładoniebieską, natomiast 
górna powierzchnia skrzydeł po- 


do lotów nocnych pomalowane zo 
stały na kolor czamy.-W mocy na 
wet na wysokości 3.000 metrów 
nie mogły reflektory: wykryć tych 
bombowców. Bombowce dzienne 
ną wysokości ok. 6000 mtr. były 
niewidoczne. Aparaty podsiucho- 
we nie mogfy stwierdzić zbliżania 


ry nowego systemu sprawiały zna 


| i przelotu eskadry, gdyż moto- 


inalowana jest w kraty jasnosza- | cznłe mniej hałasu niż zwykle. 


Z Centralnego z POZWANA 


bulwarami wzdłuż obu brzegów Wi- 
sty, 

W dyskusji, która ujawniła powa- 
żne zainteresowanie referatem arch. 
Nagórskiego podkreślono  Koniecz- 
ność przystąpienia na terenie Izby 
do opracowania w porozumieniu z 
organizacjami gospodarczymi pro- 
gramu potrzeb t zamierzeń poszcze- 
gólnych branż przemysłu, handlu i 
rzęmiosła w stosunku do wystawy. 
co ułatwi bliższe określenie rozmta- 
rów wystawy w projektach szcze- 
gółowych. 
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Rodowód przewódcy faszystów romoński 


Na temat przywódcy faszystów 
rumuńskich, Zelea - Codreanu, — 
który w tych dniach zasądzony zo 
stał na dziesięć lat robót przymu- 
sowych, pisano już wiele a 0 po- 
chodzeniu jego sntto najrozmait- 
sze domysły. Zanim rozpoczął się 
proces, którego przebieg śledzono 
w Rumunii z ogromnym napięciem 
władze przeprowadziły skrupułat- 
ne śledztwo, celem stwierdzenia 
faktycznego pochodzenia przywód 
cy nazistów rumuńskich. 


W tych „dniach urzędowo opu- |] jak powstała wieś bukowińska I- 


blikowano dane, dotyczące jego 
pochodzenia. 

; Z danych tych wynika, że były 
przywódca „Gwardii Żelaznej" nie 
jest Rumunem z pochodzenia, że 
jest mieszańcem krwi polskiej, wę 
gierskłej "į niemieckiej, 

Były dyrektor ministerfalny dla 
Besarabii , Moldovanu, pochodzący 
z „Bukowiny, _zupełnił rodowód 
Zelea - Codreanu niektórymi no- 
wymi szczęgółami Opisuje /on — 


Bohaterski lot por. Spradborrow 


-Jak uratowano kanadyjskich mierniczych 


Odwadze i ofiarności młodego |cować, leżał zdala od wszelkiej nie stawało się: 


Pozo 


porucznika lotnictwa kanadyjskie. | cywilizacji, a najbliższe osiedle |stała im jedynie „woda da -picia 
ludzkie oddalone było od nich 0|którą bardzo: oszczędnie 'rozediawa. 


go, Spradborrow, jest do zawdzię 


czeńła «uratowanie od: głodowej |150 kilometrów. 


śmierci: wśród śniegu i lodów Pół. 
nocy 15 mierniczych, którzy, pro- 
wadząc pomiary w północnej czę- 
ści prow. Quebeck, przez 36 dni 
odcięci byli od świata. 


EKSPEDYCJA LUCAS—DURNIER 


"Z polecenia rządu kanadyjskie- 
go wyruszyła przed paroma mie- 
słącami - ekspedycja _mierniczych 
pod przewodem inż. Lucasa i Dur- 
nńiera dla przeprowadzenia pomia. 
rów w północnym Quebecku, Eks- 
pedycja zaopatrzyła się w żyw- 
ność ma trzy miesiące. Ponadto n- 
stalono, iż po upływie dwuch mie- 
sięcy Od wyruszenia w drogę sa- 
molot rządowy zawiezie im żyw- 
ność na dalsze trzy miesiące, po. 
nieważ teren, na którym mieli pra 


Fabryka obrabiarek w Rzeszowia 


Wielka afera szpiegowska 


w U. S. A. 


Sensacyjne wkroczenie agentów | co da których działalności nie | już, iż dr. Griebl by? szefem ban 


wywiadu: umerykańskiego na po- 
liad transatlantyckiego okrętu 
niemieckiego ` „Bremen“ w New 
Yorku na krótko przed odpłynię: 
ciem i aresztowanie dwóch ofi 
cerów i dwóch ludzi z załogi te- 
go okrętu pod ciężkim zarzutem 
szpiegostwa, ma swój początek i 
swoją historię w wykrytej w lw 
tym r. b. organizacji szpiegów 
skiej, której główne osoby były 
obywatelami III Rzeszy lub 
tęż. Niemcami mieszkającymi 'w 
U. S. A. 


„W lutym r. b. została nagle ze 
aresztowana na okręcie „Euro 
pa” w New Yorku: piękna (ry 
zjerka, rudowłosa Niemka, Jo 
hanna Hoffman. Razem z nią za 
aresztowano również dwie osoby. 
Chodziło o unieszkodliwienie do- 
skonale : zorganizowanej grupy 
szpiegów, którzy starali się o wy* 
dostanie planów samolotów, o 
brony Kanału Panamskiego oraz 
pewnych ważnych . dokumentów 
wojskowych. 

Aby nie spłoszyć reszty 


szpie' | miał paszportu, 


było dostatecznych poszlak. 


W kwietniu jednak. nastąpiły |U. S 


dy szpiegowskiej na terenie 


„A. Osobliwie wobec tego 


nowe areszty, Pod kluczem zna: wygląda aresztowanie dr, Griebła 
leżli się W. Bóning, W, Herrman | w Bremie i obietnice wydania go 
i Hans Unkel. Czwarty, E. Ross | później Ameryce. 


berg, zdołał zbiec. Władze ame 
rykańskie zaaresztowały ' również 
niejakiego Ottona Voss, naturali- 
zowanego obywatela Stanów Z je- 
dnoczonych, który pracował tw 
zakładach lotniczych Seversky 


Airplane Co., wyrabiających- po- | 


ścigowe samoloty dla amerykań: 
skiej armii, Potem poszły dalsze 


areszty, bak, że.17 osób miało sta: | 


nąć przed sądem pod zarzutem 
szpiegostwa. 


Jednym z głównych świadków 
wtym- procesie miał być niejaki 
dr. I. Griebl, Niemiec, który już 
przyjął obywatelstwo  amerykań: 
shie. Tymczasem „lerr. Doktor“ 
umiał zmylić - czujność i uciekł 
do Europy na -statku „Bremen“. 
Gdy jednak wylądował w Bre 
mie, zaaresztowały go władze nie 
mieckie, podobno za to, że nie 
Podług oświad: 


gów Hot: amerykański zbaga |czenia władz niemieckich, bę 
elizował umyślnie ten wypadek, | dzie on jakoby po odbyciń Sea 


Chodziło o uśpienie 
podej: zenych. współpracowuików, 


czujności |wysłany z powrotem da Ameryki, 


Dochodzenie olecne wyluzało 


M. $ 


Lotnik, który miał to zadanie po |sladane . 


wierzone we właściwym czasie 
przyleciał nad obóz, gdzie rozło. 
żyli się mierniczy, 


tym nie uda mu się lądować. Po. 
szukując odpowiedniego miejsca do 
lądowania, stracił obóz ze swego 
pola widzenia, zrzucił więc przy- 
wiezione zapasy żywności nad 
brzegiem jednego z licznych _ je- 
zior, w jakie obfituje Labrador, z 
których większość nawet nazwy 
nie ma, 

Miejsce to mogło być oddalone 
conajmniej o kilka mil ang, od 
miejsca pracy inżynierów, gdyż na 
powrotnej drodze łatwo odnalazł 
obóz, na który zrzucił kartkę z 
wiadomością, iż prowianty zosta- 
wił nad brzegiem pobliskiego je. 
złora Big. 


OBÓZ  GŁODUJĄCYCH 


Mierniczy wiadomość odebrali i 
zaraz wysłali trzech ludzi po zrzu. 
cona żywność. Pomimo  długo- 
trwałych poszukiwań, wrócili onł 
z niczym, nie znalazłszy ani żyw- 
ności, ani jeziora, a którym lotnik 
wspomniał, gdyż cała okolica po- 
kryta była siecia jezior Trzy 
tygodnie trwały poszukiwania, 
przemierzone cała okolice wzdłuż i 
wszerz, a żywuości nie znalezio. 
no. Tymczasem nastąpił okres 
burz śniegowych i poszukujący 
musieli pośpiesznie wrócić do 0. 
bozut. 

Ekspedycja zdawała sebie jasno 
smrawę z sytuacji, w jakiej się zna 
lazia, zwłaszca, że na władze nie 
można było liczyć, te bowiem by. 
ły przekonane, iż eksnedycja jest 
zaooatrzoną w Żywność. 

Po czterech tygodniach wszyst. 
kie zapasy żywności były wyczer- 
pane i ekspedycia ratowała się 
cd głodowej śmierci, łowiac krów 
liki, za pomoca prymitywnie urzą- 
dzonych potrzasków, Zdobycz by- 
lą wiecej niż skapa: w ciagu 36 
dni 15 osób musiało zadowolić się 
14 królikami, 

Członkowie ekspedycii tak osła. 
bli z głodu, iż już nawet na ten po 
łów nie mogli wyruszyć. Po'oże- 
| oma a o PI 


lecz ku swej wrogi éé t friere ja ' 
rozpaczy stwierdził, że w miejscu | sami. 


no, W końca; 
by dlo 


ratu radiowego, . nie mogt niyśleć 
o wzywania. pomócy. 44 i 


NADCHODZI - POMOC 
Wreszcie 'w  Quebeck: zaniepoko 


jono się .brakiem  władomości od_ 
ekspedycji. Pomimo. niesprzyjają. 
tmosterycznych, 


cych warunków a 
młody porucznik G. R. Spradbor- 


udało mu się Od 
naleźć: obóz, niestety, jednakże nie 


nik, zostawiwszy zajasy Żywno. 
ści, zabrał dwóch najbardziej o- 


słabionych, w tej liczbie już mie- 
przytomtego inżyniera  Durniera, 
do samolotu i, znowu ryzykując 
rozbiciem maszyny, odwiózł ich 
do najbliższego miasta Moonsonee, 
gdzie oddał ich pod opiekę leka- 
rzy. Zaalarmował władze, która 
natychmiast wysłała ekspedycję 
ratowniczą, ale sam jeszcze raz 
poleciał do Obozu i jeszcze dwóch 
najbardziej wyczerpanych prze- 
wiózł do szpitala -w , Moonsonee. 
Dzisiaj wszyscy są już w. szpł. 
talu w tym mieście i lekarze sp0- 
dziewaja się, że uda się wszyst- 


kich 15-tu utrzymać; przy życiu. 


gesti, w której Codreanu się: uro- 
dził. We wsi tej mieszały się ży- 
wioły rumuńskie, polskie i ukraiń- 
skie. Stwierdzono, że dziadek Ze- 
lea Codreanu był żołnierzem rosyj 
skiej armii ekspedycyjnej, -którą 
car Mikołaj I wysłał do Węgier ce 
lem stłumienia rewolucji w r. 1848 
Po, przybyciu wojska, żołnierz Zie 
liński, Polak z pewnej zachodniej 
gubernij rosyjskiej, zachorował `i 
pozostawiono go we wsi 'Igesti. 
Po wyzdrowieniu żołnierz wcale 
nie śpieszy? za swym oddziałem — 
fecr. gdy zakończona została *kan- 
pamia węgierska, postanowił pozo 
stać na Bukowinie. W roku: 1852 
ożeni: się tam z Ukrainką. Jego 
syn, Iwan Zieliński studiował . w 
gimnazjum suczawskim. W -roku 
1898 wydalony został z tego za- 
kładu a: równocześnie umiemożli- 
wiono mu zapisanie się do: fakloj- 
kotwiek szkoły średniej w. człei 
monarchi! -austro - węgierskiej, '. 

„Z. zakładu wydalony zostat: za 
uprawianie agitacji „ateletycznej. 
Ponieważ zdawał sobie: sprawę z 
tego, że karięra jego skończyła się 
młody Zieliński udał się do Runiu 
apa. | ^ii, gdzie w Jassach ożenił się *z 
Niemką, Elsa Bauerówną, której 
rodzice również z pewnych przy- 
czyn przenieśli się z Bukowiny do 
Rumunii. Później ; został nauczycie 
lem języka niemieckiego w gim- 
iazjum rumuńskim. 

-W roku 1902, po- urodzeniu -sig 
Cornella Codreanu, bohatera- za- 
kończonego właśnie procesu, Zie- 
liński zmienił nazwisko na Zelea'a 
l dodał doń przydomek „Codrea- 
nu“, co oznacza „lesny“;  miesz- 
kaficy wioski Igesti na Bukowinie, 
położone] wśród lasów. nazywali 
się „codreami”. Pod tym narwis- 
klem wyrastał przyszty przywódca 
nazistów rumuńskich, który tak nie 
fortunnie skończył swą karierę. 


Sukcesy Jędrzejowskiej w Anglii 


Na zdjeciu Jedi zejewska w. czasie 
rozgrywek w Cluswich, na których Pol 
ska zajęła pierwsze miejsce. z 


Miasto i wieś 


Gdzie przeważa w Europie ludność miejska 


Koncentracja ludności w mia- 
stach wielkich i średnich jest ce- 
chą krajów uprzemysłowionych, 
Pierwsze miejsce w tym kierun- 


Gwardia króla Anglii 


Na adjęciać Irda. ogialckć. Jora FI 
bocznej. 


Łurywno król, jak i gwardziści wystąpili w tradycyjnych mundurach, 


w czasie inspekcji swej gwardii przy» 


ku zajmowała Anglia i Szkocja, 
Ostatnio wiatrach „je... Portu 
galia; w której, jak się okazuje, 
13.6% ludności zamieszkuje mia- 
sta liczące powyżej 100.000 mie 
szkańców, a 54.14 — miasta z lu 
dnością od.20 do 100.000. Jak z 
tegu wyraka, 67.78 ludności Por- 
tugalii mieszka w, miastach. 

W Anglii właściwej 39.84 mie 
szkańców skupia się w miastach 
liczących powyżej 100,000 mie- 
szkańców, 25% w miastach od 20 
do 100.000'm. (ogółem 64.84 w 
miastach). 

W Szkocji w miastach  wiel- 
kich — 38.64, w miastach śred- 
nich — 149% - (ogółem 53.74 w 
miastach): 

W Holandii 27.26 ogółu miesz 
kańców w miastach. wielkich, 
21.59 w miastach średnich (ogó- 
łem 48.7% w miastach). 

W Niemczech 30.4% ogółu mie 
szkańców w miastach wielkich, 
13% w miastach średnich  (ogó- 
łem 43.46 w miastach). 

We Włoszech 17.56 w mias- 
tach średnich (ogółem 36.54 w 


miastach). 


W Austrii 31.64 w miastach 
wielkich, 4% w miastach średnich 
(ogółem 35.6% w miastach). 

W Belgii 11,6% w miastach 
wielkich, 20.9% w miastach śred- 
nich (ogółem 32,7% w miastach). 

We Francji 15.7% w miastach 
wielkich, 15.14 w miastach śred 
nich (ogółem 30.84 w miastach). 

W Szwajcarji 15.6% w mias- 
tach wielkich, 9.35 w miastach 
średnich (ogółem 24.94 w mias- 
atch). 

W Stanach Zjednoczonych 
29.6% w miastach wielkich, 12.3% 
w miastach średnich (ogółem 
41.96 w miastach). 

Jak wynika z powyższych da- 
nych,w trzech tylko krajach wię 
cej niż połowa ludności mieszka 
w miastach: 67.74 w Portugalii, 
64.4 w Anglii, 53.74 w Szkocji. 
Na każdych trzech Portugalczy= 
ków dwóch mieszka w mieścis, 
na każdych trzech „Anglików, 
dwóch mieszka w mieście Nato- 
miast w U. S. A. na każdych 5 
mieszkańców 2 mieszka w mieśs 
cle, we Franci! zać jeden ma! 
trzech 


branie Zwiądin robolków prremysla chi 


Str. 


! M | z 
pod znakiem rozwoju i siły 
kalnej zmianie obecnego ustroju | Właściciela sklepu spożywczego 
kapitalistycznego — na ustrój spra Przy ul. Lutomierskiej 32, 


W niedzielę, dnia 29 maja r, b. 
w sali „Angielskiej“ Aleja 1.go 
Maja 2, odbyło się walne zebranie 
człońków Centralnego Związku 
Robotników Przemysłu . Chemiczne 
go,.oddział w Łodzi. 

Obrady przy wypełnionej sali 
otworzył tow. Kruczkowski, który 
jako przewodniczący oddziału, da 
je ogólny zarys rozwoju związku 
i pracy zarządu oddziafu, stwier- 
dzając, że w okresie sprawozdaw 
czym, zrobiono b, wiele i polepszo 
no warunki pracy i płacy. 

Tow. Stawiński, jako sekretarz 
okręgowy, składa sprawozdanie or 
ganizacyjne. Mówca stwierdza, że 
związek nasz na terenie Łodzi jest 
organizacją młodą i bez tradycji. 
Skupia on w swych szeregach naj 
bardziej tipośledzońych i wyzyski 


wanych robotników. Każdy war- |“ 


sztaf pracy, to inny rodzaj produk 
cji. Stąd niemożność prowadzenia 
jedńolitej walki masowej, Każda 
fabryka musi prowadzić oddżiel- 


związek się rozwija, czego dowo- 
dem jest wzrost pięciokrotny licz- 
by członków. Oddział liczy obec- 
nie około 2000 członków. 

Brak umów -zbiorowych w tym 
przemyśle, musi potęgować czuj. 
ność robotników, którzy zawsze 
winni być gotowi+do walki, nie- 
mniej jędnąk każda akcja winna 
być głęboko przemyślana i prze- 
prowadzona w odpowiedniej po- 
rze. 

W końcu mówca, przedstawia 
cyiry, które, najwymowniej świad- 
czą o działalności Związku. 

Referat p. t „Sytuacja gospo- 
dercza* wygłosił tow. Z. Bocian. 
Mówca w obszermym referacie ilu 
strowanym przykładami, przedsta- 
wił sytuację gospodarczą Polski i 
położenie robotników i chłopów, 

Mówca stwierdza upadek mo- 
ralności na arenie życia publicz- 
nego, dokąd wkradła się przemoc, 
brutalna sita i chamstwo. 

Rozwiązanie poruszonych zagad 


ną wafkę. Mimo tych trudności, [nień mówca widzi tylko'w rady- 


Pa 


Z codziennych walk robotników 


KONFERENCJA W SPRA 
WIE „FIRMY „APURET*. Jak 
już poprzednie donosiliśmy ma 
się+w dniu dzisiejszym odbyć w 
Inspekcji Pracy konferencja w 
sprzwie zatargu w firmie „Ap 
pert“ wykończąlni i farbiarni na 
Żabieńcu. Zatarg powstał na tle 
złego traktowania jednej z robot: 
nic przez majstra. s 

KONFERENCJA W SPRA- 
WIE - MAJSTRÓW -FABRYCZ- 
NYCH W dniu dzisiejszym ma 
sigiodbyé u Okręgowego Inspek- 
tora. Pracy „konferencja, mająca 
na „celu zlikwidowanie  zatargu 
między majstrami a przemysłow* 


cami. Jak wiadomo, zatarg wy” 


buchł na tle zawarcia umowy 
zbiorowej, w której spornym 
punktem 'jest kwestja uznania 


majstrów, "jako" pracówników "u 
mysłowych; czy też fizycznych. 


Przemysłowcy, mianowicie mają | 


zamiąz wprowadaiće nową katego 


v ż m "1 
q 


DŹWIĘROWH KINO 


PRZEDWIOŚNIE 
ŻEROMSKIEGO 74/76, ^ ` 
tel. 129-24. 
Dziś wspaniała, świąteczna premiera 
filmu p. t. i 


ROK 1914 


Filmy ten ilustruje dzieje walk o nie- 
podległość Polski. 

W rolach gł.: JADWIGA SMO- 
SARSKĄ i WITOLD CONTI, 

Następny program: „Prater* 2 
MAGDA SCHNEIDER. 

CENY MIEJSC: I m. 1.098, II m. 
80 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe 
po 70 gr. z prawem zajmowania do- 
wolnych miejsc: W niedziele i święta 
niewazne. Początek przedstawień w 
dni powszednie o godz. 4-ej, w nie- 
dzielę i święta © godz. 12-ej. 


„Po przejściu pociągu Nr. 1853 


rię pracowników fizycznych, t. zw. 
pomajstrzych, ezemn są przeciw” 
ni majstrowie, wychodząc z zæ 
łożenia, iż to godzi w ich interesy, 


Wiadomości 


SKAZANIE ADWOKATA ZA 
„OBRAZĘ SĄDU. 

Sąd grodzki w Tucholi skazał 
na 8 miesięcy więzienia i 300 zł.| 
"grzywny adwokata z Chojnic, 
-Behnhego, który -oskarżony by: o 
*brazę sądu. | 

MŁODOCIANY ‘MORDERCA. 

Między ` 16-lenim - Zdzisławem 
Rolliradem 'a 17-letnim Florianenf 
Sowińskim 'z Bydgoszczy ` często 
dochodziło da sprzeczek o gołęjie 
pocztowe; które obajsehłopcy kra. 
di. sobię „wzajemnie. Poza tym 
'sginęły Rollirądowi dwa gołębie 
równięż pochodzące z kradzieży. 
Podejrzenie padło na Sowińskie- 
go-i.Rollirad: postanowił się zem- 
ścić, Napadł on na ulicy na swe- 
'20 kolegę i zadał miu dwie stra- 
szne -rany w brzuch. Sowiński 
zmarł, morderoę aresztowano, 


TRUP MĘŻCZYZNY NĄ TORZE. 


ma 


zauważonę na torze, na przystan- 
ku Kurzeniec, zwłoki jakiegoś męż 
czyzny. Ze znalezionych przy tfu- 
pie dokumentów ustalono, że są 
to zwłoki Serafina Urygorowicza 
mieszkańca wsi Pużyry, pow. wi- 
leńskiego, 
chodzenie, 


ROZPRAWY © PRZESTĘPSTWA 
$ DEWIZOWE. 

Na ostatniej sesji wyjazdowej 
Sadu Okręgowego poznańskiego 
w Chodzieży rozpatrzono szereg 
spraw, o przestępstwa dewizowe i 
nielegalne przekroczenie granicy 
riemieckiej, Oskarżonych było 3 
obywateli polskich narodowości 
niemieckiej, w tym 1! kobieta. Po 
przeprowadzeniu spraw, które wy 


Policja prowadzi do- 


Jedyne Kino Dźwiękowe w OGRODZIE 


RAH KIETA 


Sienkiewicza 40, 


Tel, 141-22 


DZIŚ PREMIERA 


CHARLES BOYER 


ZBŁĄDZIŁEM...! 


nw, 
Poez w dni powsz. o 8. &ej, w niedziele i święta o g. 12 w p. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


wiedliwości społecznej. To też ha- | 
sło Rządu robotniczo-chłopskiego, 
musi być tak długo podnoszone, 
aż stanie się rzeczywistością, 

Sprawozdania i referat przyjęto 
okłaskami, 


7 


czoraj w godzinach rannych 
dokonano zuchwałego w3amanła 
do mieszkania Abrama Zajtmana, 


Zajtman ma sklep spożywczy na 
parterze, mieszka zaś w tym sa 
mym domu na pierwszym piętrze. 

W godzinach rannych zajechała 
przed dom dórożka, z której wy- 
siadło dwóch osobników, udając 


ZE CE AA 


1800 Żuchwałe włamanie w biały dzień 


do dorożki wraz z walizką, otaz 
workiem i odjechali szybko w kie- 
runku ulicy Zgierskiej. 

Po kilkunastu minutach, gdy do 
mieszkania swego weszła córka 
Zajtmana, spostrzegła, ku swemu 
przerażeniu, że mieszkamie zostało 
ogołocone z futer, biżuterii i gar 
deroby, wartości około 6,000 zło- 
tych. 

O powyższym powiadomiono po 


Po krótkiej dyskusji przystąpio | Się do bramy. Po kilku minutach | licję, która wdrożyła dochodzenie. 
no do wyboru zarządu oddziału, | ci sami osobnicy wsiedli napowrót Łaśkowski — 1.6 ` 


do którego wybrani zostali ttow.:' 
Kruczkowski, Krupiński, Kurewell, 
Filipiakówna, Radecki, Rzetelski, 
Pawlikowski, Kowalczyk i Rajch- 
man. 

Odśpiewaniem „Międzynarodów 
ki” i „Czerwonego Sztandaru”, ze; 
branie zakończono. 


B. OSTROWIECKI 


HURTOWO t DETALICZNIE 


Ważne dla wszystkich? 
Wszelkie towary Kolonialno-spożywcze 
delikatesy, konserwy i t. p. poleca: 
solidny i znany skład mąki 
Łódź, Piłsudskiego 34, tel. 147-68 


CENY KONKURENCYJNE. | 


| 


Połączenie Związku Robotnic i Robotników 


Przemysłu Tytoniswego 
ze Związkiem Zaw. Robotników Przemysłu Spożywczego 


jeszcze na V Kongresie Związ 
"ków Zawodowych uchwalono, że 
należy doprowadzić do połączenia 
we wspólnych szeregach Zwiąż. 
ku Spożywców: Związku Pracow 
ników Przemysłu Gastronomicz 
no-Hotelowego, Związku Robot- 
ników Tytoniowych oraz Związ 


zcałej 
Poisk: 


kazały winę oskarżonych sąd ska 
zał wszystkich na karę aresziu od 
6 do 8 miesięcy i na grzywnę po 
100 zł, i konfiskatę pieniędzy. 
POWIESIŁ SIĘ W CELI. 

Antoni Walczak z Moraczewa, 
pow. leszczyński, który za ciężkie 
anienie swej narzeczonej został 
niedawno skazany na 114 roku 
więzienia, popełnił samobójstwo 
pizez powieszenie się w celi, 

Walczak już podczas aresztu 
śledczego, próbował pozbawić się 
życia, wówczas jednak został ura- 
towany. Samobójstwo popetnił w 
celi więziermej we- Wronkach. 
FARK NARODOWY W WŁĄDY- 

SŁĄWOWIE. 

Wydział powiatowy pow. mot- 
skiego prowadzi w intensywnym 
tempie prace nad dalszą budową 
parku narodowego we Wła tysta- 
wowie imienia zmarłego w Ame- 
ryce poety kaszubskiego, Hisroni- 
ma Jarosz - Derdowskiego. 
"*RAGICZNA ŚMIERĆ KONDUK- 

TORA. 

Na stacji kolejowej Chorostków, 
pow. kopczyńskiego, pod koła ma 
iewrującego pociągu dostał s:ę 
konduktor Józef Bielecki, który po 
niósł śmierć na miejscu, 

UBRAZIŁ SIĘ NA SALI SADO- 
w 


W Sądzie Okręgowym we LWu- 
w.e rozpoczął się we wtorek pro- 
ces karny przeciwko b. nolaciusźo 
wi w Winnikach, Włodzimierzowi 
Lewickiemu i jego synowi ngr, la 
r'sławowi Lewickiemu, OS<4rż 7- 
rym o różne nadużycia na sko ię 
Flientów. 

Rozprawa była już kilkakrotne 
odraczana z puwodu choroby star 
szego Lewickiego. Na wtorkowej 
rzprawie nie zjawił się Lewicki 
młodszy, przesyłając świade- 
ctwo lekarskie. Trybunał jednak 
zerządził stwierdzenie stanu zdro- 
wta przez lekarza sądowego, któ- 
ry orzekł, że nie ma potrzeby od- 
raczania rozprawy. 

W pierwszym dniu procesu za- 
szed? komiczny incydent, 82-letni 
notariusz Lewicki, nadąsawszy się 
z jakiegoś powodu na kogoś z o- 
becnych, wstał z ławy oskarżo- 
nych, ubrał się w płaszcz, zabrał 
kapelusz, kalosze i parasol i z 0- 
urażoną miną Opuścił salę sądo- 
wą. nię zatrzymywany przez niko- 
ga Strony nie oświadczyły się w 
tej sprawie i proces prowadzoao 
dalej w nieobecności starszego Łe 
wickiego. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA 
Cegielniana 2. 


Pocź.-codz. o 4-ej, w święta i nie- 
-~ -dzielę o godz, 11-tej, 


u 


Wielki 
POBAZ PIERWSZY W ŁODZIE! 


Łudzie: wyjęci 2 pod prawa gdzie 


podwójny program! 


POKAZ PIERWSZY W LODZI! 
pięść i rewołwer, gdzie ist- 


decyduje 
nieje prawa siły i zemsty, rozgrywa się akeja filmu p. t. 


W PUŁAPCE 


Tel. 107-34 Wojna.. Niebywała emocja i napięcie 


od pierwszej do ostatniej sceny 


„w roli głównej: 


mistrz maski JOHN BARRYMORE 


PO WIELS IEJ WOJNIE 


*v roli głównej: Asy ekranu SPENCER TRACY, GLADYS GEORGE, 
"FRANCOT TONE. 


ku Robotników Cukrowni. 

Przed kilku łaty nastąpiło po 
iączenie gastronomików ze spo 
żywcami. 

W niedzielę, dnia 20 maja r. b., 
odbył się VL kolejny Zjazd dele. 
gatów Źwiązku Robotników Ty 
toniowych, na którym postanowio 
no połączyć ten Związek ze 
Związkiem Robotników Przemy- 
słu Spożywczego. 

Na Zjeździe obecnych było rā- 
zem 23 delegatów wraz z człon- 
kami Zarządu Głównego i Komi- 
sji Rewizyjnej. Nie przybyli je- 
dynie delegaci 4-ch Oddziałów, 

Sprawozdanie na Zjazd zosta- 
ło wydrukowane. Ponadto złożył 
sprawozdanie sekretarz Związka, 
tow. Zdanowski. Związek w tej 
chwili przeżywa okres odbudowy 
swoich szeregów, po ciosach za- 
danych w ubiegłych latach przez 
rozłamową organizację. ZZZ. Do 
naszych szeregów przystąpiły 0- 
statnio Grodno + Gdynia, a grze! 
dwoma laty — Starogard. 'Zwią 
zek liczy obecnie 11 Oddziałów. 


Po złożeniu sprawozdania 
przez Komisję Rewizyjną, która 
zaproponowała Zjazdowa zaźwier- 
zenie sprawożdania organizacyj. 
nego i finansowego i uchwalenie 
ustępującemu Zarządowi absolu- 
torium, Zjazd jednomyślnie przy 
jał wniosek Komisji Rewizyjnej. 


Głównym punktem porządku 
obrad VI Zjazdu Związku Tyto- 
niowców była sprawa połączenia 
ze Związkiem Robotników Prze. 
mysłu Spożywczego. Tow. Zda 
nowski, referując ten punkt, 
stwierdził, że Związek nasz wy- 
wiązał się ze swoich obowiązków 
j postanowień. Nasżym to starą- 
niem po 5-ciu latach zdało się 
uzyskać w roku 1931 statut eme 
rytalny, wprowadzić przepisy, 
normujące prawa i obowiązki ro- 
botników oraz przepisy, ustalają: 
ce wybory do wydziałów robot 
niczych, Dzięki naszym wysił- 
kom uzyskaliśmy płatne urlopy 
robotnicze, dochodzące do 24 dni. 
Zdobyliśmy dodatki za wysługę 
lat i dodatki na dzieci, oraz róż 
ne świadczenia ze strony Gene- 
radnej Dyrekcji P.M.T. W ostat 
nich czasach, dzięki wysiłkom 
naszego Związku, udało się zdo 
być dla robotników  Monopolów 
zwolnienie robotników, zarabiają 
cych do 350 zł. miesięcznie, z 
obowiązku podatku nadzwyczaj- 
nego, uzyskaliśmy 10-ciodniów- 
kę, która będzie wypłacona w 
s.erpniu r. b. Dzięki naszym sta: 
raniom udało nam się,w pewnej 
mierze wpłynąć na zahanmiowanie 
stałego windowania norm wydaj 
ności i odpowiedniejsze traktowa. 
nie robotników na terenach. Pie- 
ce robornie i robotników. tytonio- 
wych udało się utrzymać na moż- 
liwym poziomie. 

Po 13-u tatach swojego istnie- 
nia możemy powiedzieć, że wywią 
zaliśmy się ze swoich zadań cał- 
kowicie. Dzistaj stoi przed na- 
mi sprawa połączenia się we 
wspólnych szeregach ze Związ- 
kiem Robotników Przemysłu Spo 
żywczego w Centralnej Sekcji Ra 
botników .Monopolów Państwa- 
wych, łączących robotników tyto- 
niowych, spirytusowych i solnych. 

Po ożywionej dyskusji wniosek 


Wydziału Wykonawczego, 'popar- 


ty przeż przeważającą większość 
delegatów, został uchwalony, Na 
rzecz połączenia głosowało 16-1u 
delegatów, jeden wstrzymał Się 
od głosowania, a 5-ciu głosowa: | 
ło przeciw. 


Połączenie w Centralnej Sekcji 


| Radio łódzkie 


|CZWARTEK, dn. 2 czerwca 1938 r, 
| 6.20 Muzyka płyty. 6.45 Gimnasty 
|xa, 7.00 Dziennik poranny. 7.45 Kon 
cert poranny w wykonaniu Ork. Roz 
głośni Lwowskiej pod. dyr. Tadeusza 
| Seredyńskiego (ze Lwowa), 8.00 Au 
dycja dia szkół. 1100 Audycja dia 
|poborwych. 11.15 Melodie kaszubskie 
— poranek muzyczny dla szkół pow 
szechnych. 1140 Karol Maria Weber 
1157 Sygnał czasu z Warszawskie- 
[go Obserwatorium Astronomicznego. 
12.00 Hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.03 Audycja  południo-. 
wa. 1445 Fragmenty z oper T, Czaj 
kowskiego (płyty). 14.15 

obiadowa płyty. 15.15 „Słońce — 
lampa świata“ — pogadanka dla 
dzieci, 15.30 Literatura przez mikro- 
fon dla wszystkich. Fragment z% po- 
wieści „Kłos Panny z Morstina. == 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Koncert solistów. 16.45 „Wybór let- 
niska“ — pogadanka. 17.00 Pogadan 
ka aktualna. 17.10 Audycja wymien 
na z Krakowa. 17.30 Jak spędzić 


|święto. 17.55 Odczytante programu. 


18.00 Przegląd wydawnictw, 18.40 
Powszechny Teatr Wyobraźni: „Kdi 
son" — oryginalne słuchowisko, — 
19.00 Pieśni francuskie w wykona» 
niu Janiny kKelles-Krauze. 19.20 Poe. 
gadanka aktualna, 19.30 „Kalejdo- 
Skop“ — koncert rozrywkowy. 20.35 
Pogadanka aktualna. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 „Życie młodych", — - 
21.10 „Pod balkonem mojej miłej'*= 
lekka aud. mużycznaj 21.30 Wiador, 
mości sportowe. 22.00 Wiadomości 
sportowe lokalne. 22.05 Koncert ży= 
czeń. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczny. 


” 


W zwiazku z notatkę dziennikar= 
ską, jaka ukazała się w numerze 113 
„Łodzianina” z dnia 24 kwietnia r, 


t cbotników Monopolów hasiępuj- |b. p. t: „Jeszcze jeden kwiatek z ni 


już od dnia | czerwca r. b. Za- 
rząd Centralnej Sekcji Monopo- 
łów, składać się będzie z 6-ciu 
przedstawicieli robotników tyto- 
niowych, 2-ch robotników spirytu. 
sowych i I-go robotnika solnego. 


Zjazd powziął cały szereg 


uchważ, związanych. z pracą: to- |. 


botników oraz: podjął: kilka- żą<: 
dań wobec Dyrekcji P.M.T. 


Przewodniczył na Zjeździe tow. 
Antoni Fotek. Imieniem Komi- 
sji Centralnej Zw. Zawod. obecny 
był tow. Władysław Piontek, 
imieniem  Zwiążku Robotników 
Przemysłu Spożywczego — tow. 
Bednarek, > 


Pewni. jesteśmy, żę połączenie 
jest koniecznością, wynikającą ż 
potrzeby tworzenia  organizacyj 
dużych, zasobnych finansowo j 
zdolnych do utrzyruania odpowied 
niego aparatu organizacyjnego 
i propagandowego, 


Z tych względów wyrażamy tu 
taj przekonanie, że połączenie | 
przyniesie robotnikom  tytonio- 
wym i ogółowi robotników. spo- 
źywczych pożytek i umożliwi 
owocniejszą i wydajniejszą pra 
cg w interesie wszystkich robots 
ników przemysłu spożywczego. 

Zjazd odbywa? się na Żolibo- 
rzu, w sali Stowarzyszeńia Samo 
pomocy Lokatorów WSM Szkle. 
nych Domów. 

Zjazd zakończył się odśpiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru” i 
Międzynarodówki. 


kz 
* 


Nazajutrz, dnia 30 maja zosta 
ła przyjęta w Dyrekcji delegacja 
złożona z 10 osób, która postula- 
ty, uchwalone przez Zjazd, przed 
łożyła pp. Szefowi Dutkiewskie. 
mu, inż, Uzdowskiemu oraz zast. 
szefa p. Kredzyńskiemu, 


Z ramienia robotników byli na 
konferencji tow. tow.: A. Fotek, 
M. Waczkowska, Paczosa, Tyra. 
ła, Ściborówicz, Kokoszka, Ma 
tusiak, Bielski i Każior, oraz tów. 
A. Zdanowski. 


Z teatrów 


TEATR POLSKI: Dziś i codziennie 
o godz. 8.30 wiecz „Fanny“ 

TEATR LETNI (w parku Staszica) : 
Dziś w czwartek i codziennie o godz. | 
9-ej wiecz. „Małe szezęście Agnieszki”, | 

WYSTĘPY OPERETKI 
W TEATRZE KAMERALNYM 

Dziś w czwartek, w piątek i w sobo- 
tę gościć będzie w Teatrze Kamerał- 
nym operetka warszawska, zaprezentu= 


lje się w melodyjnej i pięknej operet 


ce Br. Granichstaediena „Orlow“, w 
której tytuławe rale odiworzą: Ireaa 


|Camero (tancerka Nadia), H. Wańska 


(Dolly), Wawrzkowiez 
(Wielki Książe) oraz nieprawdopodob- 
nie komiczni:: Domesławski, Tatfzań- 
ski i Chrzanowski. Orkiestrą ed] 
Sirota. | 

Początek przedstawienia o godz. 8,30 
wiecz, 


niezrównany 


wy Ubezpieczalni Społecznej". Ubeż 

pieczalnia Społeczna w Łódzi. prosi, 

na podstawie arty 22 dekretu *w' 
przedmiocie tymczasowych przepi- 

sów prasowych z dnia 8 lutego 1919 

r. (Dz. Pr. P. P. Nr. 14, poź. 186), o 

umieszczenie poniższego Sprostowa» 

nià: 

Nieprawda jest, że lekarz domo- = 


Wh ordymujący 'na  puńkóie” tekar 


skim, przy ul. Pomorskiej 25, stwier." 


dził potrzebę natychmiastowego lè- 
czenia szpitalnego ob, Warszawskie 
go Abrama i że w sprawie tej tele- 
fonicznie interweniował u Lekarza 
Naczelnego Ubezpieczalni. 

Natomiast prawdą jest, że ub. 
Warszawski Abram w. dnin. 31 mAar- 
ca r, b. zakwalifikowany: został przeż 
lekarza domowego do szpitala na ob- 
serwację w celu ustalenia sposobu 
dalszego leczenia. Ze względu na to, 
że wypadek nie był pilny, bowiem 
choroba ub.. Warszawskiego trwała 
już od- dłuższego czasu i miała cha- 
rakter przewlekły, z braku na razie 
wolnych miejsc w szpitalach, umie- 
Bzczenie chorego w szpitalu zóstałó 
odłożone do chwili uzyskania wolne- 
go miejsca, z tym, że „chory pozosta 
wać będzie nadał pod opieką lekar- 
skg lekarza domowego, Do Lekarza 
Naczelnego Ubezpieczalni w sprawie 
tej nie zwracał się ani zainteresowa 
hy, ani też lekarz domowy i jedynie 
w dniu 2 kwietnia r. b. ten ostatni 
przeprowadził telefoniczną rozmowę 
z lekarzem obwodowym w . sprawie 
skierowania do szpitala ub, War- 
szawskiego. W dniu 27 kwietnia r. 
b. chory przyjęty został do szpitala 
Ubezpieczalni, gdzie przebywał w 
ciągu dni dziesięciu. Ponieważ prze” 
prowadożne badania wykazały,, że 
nie zachodzi potrzeba. leczenia- szpi- 
taliego, chórego wypisano ze 'szpita' 
la do dalszego leczenia ambulatóryj 
nego. 

Inż. Bt. Waligórski 
Dyrektor 


Zamieszczając powyższe, chce- 
my tylko żaznaczyć, że notatka, 
której sprostowanie wydrukowałi-" 
śrny, ukazała się w „Łodzianinie” 
dnia 24 kwietnia r. b., Chory Zaś” 
został skierowany do szpitala 27 
kwietnia, co stwierdza sprostówa- 
nie. Wynika z tego, że nofatka pò 
skutkowała. A o tô nam chodziło. 

Ciekawe również, że spróstowa 
nie nadesłano nam doópieró teraz, 
gdy chory opuścił już szpitał. 


B>-DZIAŁ LEKARSKI<Ą 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 
LŁeczenic promieniami Roentgena. 


Połrdmotta 28, tel. 201-93- 


Przyfm od 8—ff r. i 5—8 wiecz 
w niedz. j Święta -od 9—12 pp. 


„MŁODZI IDĄ" 


to organ prasowy młodych 
robotników i chłopów. 


w” 
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Na ostatniej |Strajk w cegielniach rozszerza się! 


gali 


PREMIER "HODŻA KONFERUJE 
Z POSŁAMI NIEMCÓW 
SUDECKICH 
PRAGA (PAT). — W środę po 
południu odbyło się posiedzenie 
komitetu politycznego rady mini- 
strów, po tym posiedzeniu premier 
Hodża -przyjął posłów partii nie- 
miecko - sudeckich Kundta i Pe- 
tersa, z którymi odbył konferen- 
cję w sprawie statutu mniejszo- 

ściowego. 
ANGLIA  WPROWADZI 
OBOWIĄZEK 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ 
W RAZIE KONFLIKTU 


LONDYN, (PAT). Chamberlain 
oznajmił w Izbie, Gmin, iż Rząd 
brytyjski nie przygotował w spo- 
sób defiriitywny żadnego planu, 
przewidującego powszechny po- 
bór w razie zbrojnego konfliktu. 
Istnieją jednak plany wprowadze- 
nia obowiązku służby wojskowej 
w razie, gdyby zaszła podobna e- 
wentualno 


W PARYŻU 
ZNOWU ZNALEZIONO SKARB 


PARYŻ, (PAT). W dniu dzisiej- 
szym zawiadomiono policję, że w 
domu na ulicy Mouffetard 53, 
gdzie przed kilku dniami robotni- 
cy znaleźli skarb wartości 2 i pół 
miliona franków, w monetach zło- 
tych z czasów Ludwika XV-go, 
odkryto drugi skarb wraz z testa- 
mentem, składającym się również 
z monet złotych w skórzanych wor 
kach. 

„Wartość znalezionego skarbu 
nie została dotychczas ustalona. 
Jest cna znacznie wyższa od zna- 
leżionego przed paru dniami. 
KATASTROFA LOTNICZA 
W CZECHOSŁOWACJI 


_ PRAGA, (PAT). Dziś rano na 10t 
niske wojskowym w Józefowie, 
doszło do katastrofy lotniczej, Je- 
den z samolotów wojskowych stra 
cił szybkość 1 spadł na ziemię, 
przy czym nastąpił wybuch benzy 
ny i samolt spłonął. Pilot zginął. 
GOŚCIE RUMUŃSCY 
W WARSZAWIE 

WARSZAWA (PAT). — Ww 
związku z bytnoscią gen, Jone- 
scu, szefa rumuńskiego sztabu ge- 
neralnego, wiceminister spraw za 
granicznych Szembek wydał we 
wtorek 31 maja śniadanie, w któ- 
rym poza całą rumuńską delega- 
cją wojskową wziął udział także 
ambasador francuski. Szef sztabu 
głównego gen. Stachowicz, gen. 
Malinowski, gen. Regulski i in. 

W środę dn. 1 czerwca gen. lo- 
nescu był przyjęty na audiencji 
przez Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. Pan Prezydent podejmo- 
wał gości śniadaniem, w którym 
wziął udział także pan Marszałek 
Śmigły-Rydz. 

"OPIEKA NAD DZIECKIEM 


"WARSZAWA, (PAT). W dniu 1 
5. m. odbyło się w Ministerstwie O- 
pieki Społecznej pod  przewodnie- 
twem dyrektora departamentu służ- 
by zdrowia, cy. J. Adamskiego, po- 
siedzenie sekcji opieki nad dzieckiem 
Państwowej Naczelnej Rady  Zdro- 
wia. Na posiedzeniu tym omówiono 
sprawę żywienia dzieci na koloniach 
letnich. Zagadnienie to nabrało szcze 
gólnej wagi wobec rozpoczynającej 
się w całym kraju akcji kolonijnej. 
Przedyskutowano szczegółowa w to 
Ru obrad materiały, dotyczące racjo 
nalizacji zbiorowego odżywiania 
dzieci i młodzieży. Posłużą następ- 
nie do wydania zarządzeń admini- 
stracyjnych, regulujących kwestię 
odżywiania na kolniach, orgarnizowa 
nych przez różne organizacje społe- 
czne i samorządowe. 


Sprawa brutalnego 
dyrektora znów odroczona 


Onegdaj miała odbyć się w Są 
dzie Grodzkim kilkakrotnie już 
odraczana sprawa p. Simma, dy- 
rektora f. Hau, oskarżonego o po- 
bicie robotnicy. 

Z powodu niestawienia się je 
dnego ze świadków ze strony p. 
Simma, sprawa została znowu od- 
roczona. 


W dniu wczorajszym do strajku 
robotników cegielni przyłączyli 
się strycharze cegielni Kruszew, 
powiatu Łódzkiego. w liczbie 45. 
W ogniu walki strajkowej oprócz 
wymienionej cegielni stoją robot- 
nicy firm: Wenske L., Lange R., 
Ibaser, Bochyński, Jutnecht, Haus 
ler, Zielke. Maurer, Rauks, Klu- 
ke St. Rokicie Keimich. Majzner, 
Miler, Sztencel, Wenske i Wen- 
ake Zarzew: 


Jak widzimy strajk jest impo- 


nujący i obejmuje 95% strycha* 
rzy. Nie strajkują jedynie cegiel- 
nie Wichan — Stoki i Wolbert. 
Wśród strajkujących jest nastrój 
zdecydowany: 

Na ogólnym zebraniu strycha: 
rzy w dniu wczorajszym, które 
odbywało się w sali, przy ul. Fa- 
brycznej 7, sekretarz okręgowy Kl. 


Kelnerzy i 


Zw. tow. Karśnieki i delegaci zło” 
żyli sprawozdanie, obrazujące do 
tyehczasowy przebieg strajku. Po 
sprawozdaniu rozwinęła się sze 
roka i rzeczowa dyskusja, w któ- 
rej poruszono moment całkowite: 
go unieruchomienia tych nielicz- 
nych cegielń, które pracują. oraz 
niedopuszczenie do wywozu ce" 
gieł z tych ośrodków, gdzie jest 
ona nagromadzona 

O ileby przemysłowcy do so: 
boty nie podpisali umowy zbioro: 
wej na warunkach, proponowa- 
nych przez Zw. Klasowy, robotni: 
cy chwycą się ostatecznej broni, 
t. j. strajku okupacyjnego. 

Zebranie zakończono w atmo 
sferze podniosłej, odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru i „Mię: 
dzynarodówki*. : 


kuchmistrze 


przed strajkiem 


Nocy wczorajszej na 1 b. m. w ,„wentualnego proklamowania straj- | m; į ni ; + ai 1 
OKO ' ni i nienadającymi się do druku. 
białej sali hotelu Manteuffel przy ku w terminie przez siebie ustalo- | 4 +rzeba nipe al p. Motak 
4 A 


ul. Zachodniej odbyło się walne 
zgromadzenie kelnerów i kuchmi- 
strzów, zwołane przez zw. zaw. 
kelnerów, zw. kuchmistrzów oraz 
zw. pracowników przemysłu spo- 
żywczego. 

Zebranie zagaił przewodniczący 
Bawarski, po czym przedstawiciel 
Komisji  Międzyzwiązkowej To- 
mesz złożył w imieniu Komisji Mię 
dzyzwiązkowej szczegółowe spra- 
wozdanie z przebiegu dotychczaso- 
wej akcji, wskazując, że Stowarzy- 
szenie Restauratorów wypowiedzia 
lo układ zbiorowy, który kończy 
się z dniem 10 b. m, przy czym 
obecnie w toku rokowań Stowa- 
rzyszenie Restauratorów dąży do 
zmiany warunków umownych, na 
niekorzyść pracowników. 

Po dłuższej i ożywionej dyskusji 
zebrani jednomyślnie uchwalili po- 
przeć całkowicie akcję władz związ 
kowych i komisji międzyzwiązko- 
wej, której wyrazili pełne zaufanie 
i udzielili pełnomocnictw co do e- 


W numerze wtorkowym nasze- 
go pisma zamieściliśmy ogłosze- 
nie e zagubieniu przez Charabina 
Jana legitymacji na r. 1938, wy- 
danej przez wydz. Plantacyj Miej 
skich Zarządu miejskiego w Łow 
dzi. 

Jak wiadomo, o zaginięciu do- 
kumentu należy umieścić ogłosze» 
nie w jednym miejscowych 
pism. 

Zdawałoby się więc, że p. Cha- 
rabin jest w porządku, innego 
jednak są zdania urzędnicy wydz. 
Plantacji. Gdy oto p. Charabin 
przesłał numer „Łodzianina* z wy 


* 


W Zduńskiej Woli zanotowano 
niezwykły wypadek zbiorowego 
zatrucia lodami. W szkole po- 
wszechtej nr. 3 w Zduńskiej Woli 
z okazji dnia dziecka, urządzono 
zabawę i komitet organizacyjny 
zamówił w cukierni P. Kubackie- 
go lody dla młodych uczestników 
zabawy. 

ET E y INED I I EROE A EK TRZE 

NIE UDAŁY SIĘ „GOŚCINNE 
WYSTĘPY*. Nocy wczorajszej w 
czasie obławy policja zatrzymała 
w mieszkaniu paserki Róży Szajn 
teld przy ul. Wolborskiej 37 za- 
wodowych złodziei, którzy przy- 
byli do Łodzi na gościnne wystę- 
py, a mianowicie Anielię Wiśniew 
ską, zamieszkałą w kol. Storościn, 
pow. lubartowskiego, Józefę Oni- 
szek, zam, w Warszawie przy ul. 
Tuszyńskiej 8 i Tadeusza Kalic- 
kiego, zamieszkałego w Warszą- 
wie przy ul. Anopol 78. 


Zatrzymani byli poszukiwani 


przez władze. 


inym o ile tego zajdzie potrzeba. 

Następnie wybrano komisję straj 
kową w składzie 25 osób, która 
zajmie się przeprowadzeniem akcji 
strajkowej, z chwilą jej proklamo- 
wania przez władze związkowe. 

Na dzień 8 b. m. na godz. 5 p. p. 
zwołano walne zgromadzenie po- 
mocników kuchmistrzów i kelne- 
rów celem zaznajomienia ich z Sy- 
tuacją i powołanią do solidarnej 
akcji. - | 

> 

Niezależnie od powyższej akcji, 
komisja międzyzwiązkowa kelne- 
rów i kuchmistrzów podjęła roko- 
wania z niezrzeszonymi zakładami 
gastronomicznymi, w celu zawar- 
cia układu zbiorowego. 

W dniu dzisiejszym 3 b. m. w 
Inspektoracie Pracy wyznaczona 
została konierencja obustronna z 
jprzedstawicielami następujących 
firm: Piątkowski, Europejska, Ca- 
sanowa, Tabarin i in. 


Polityka „ogłoszeniowa Wydz. Plantócji 
Ręka rękę myje, a obie Są... brudne 


drukowanym ogłoszeniem, 0* 
świadczono w wydziale Plantacji, 
że ogłoszenie to jest „nie ważne”. 
Poinformowano łaskawie, że wi- 
nien ogłosić o zgubie w innym 
piśmie, np. w „Republice”, a naj- 
lepiej będzie, gdy ogłosi w „Ku: 
rierze Łódzkim”. 

Rozumiemy bardzo dobrze, że 
ręka rękę myje, że za swe usługi 
dla Tymcz. Zarządu miasta na- 
leży się „Kurierkowi* jakaś na- 
groda, ale nie róbcie tego panna 
wie tak ordynarnie, a przede 
wszystkim — postępowanie pa- 
nów jest bezprawiem! 


Masowe zatrucie lodami 
na zabawie szkolnej 


Pa spożyciu lodów tegoż je- 
szcze dnia zachorowało około 40 
dzieci z objawami zatrucia, przy 
czym u wszystkich niemal stwier- 
dzono podniesienie temperatury, 
wymioty, zawroty głowy i bóle 
żołądka oraz brzucha. Kilkanaście 
umieszczono w szpitalu w stanie 
poważniejszym. 

Powiadomione o masowym Za- 
truciu władze policyjne przesłały 
resztki lodów do analizy do Pań- 
stwowego Zakładu Higieny w Ło 
dzi i zarzączone zostało docho 
dzenie karne przeciw dostawcy 
lodów. 


Czy to dom Twój, 


czy fabryka, czytaj: 
Tydzień 
Robotnika 


Do Związku Rezerwistów w 
Zgierzu dostali się hidzie, w rfo- 
dzaja pp. Matuka, Zabłockiego i 
iü. którzy prowadzą politykę wro 
gą większości członków związku. 
Szara brać rezerwistów, która tu 
przyszła przeważnie po to, aby 
przez wpływowy związek sana- 
cyjny uzyskać pracę, patrzy na 
niezdrowe stosunki, jakie się w 
związku wytworzyły, patrzy się i 
burzy w głębi duszy na to, jak 
rozpościera się butne sobiepań- 
stwo, jak brak jest zainteresowa- 
mia dla doli bezrobotnego, wyrzu- 
conego poza nawias życia spo- 
tecznego. 

Na iym wiaśhie tle doszło do 
egromnej awantury na walnym 
zgromadzeniu rezerwistów Koła w 
Zgierzu w sobotę, dnia 30.IV r. b. 
Grupa członków, na propozycję 
wybrania ponownie kpt. rez. Mo- 
tuka prezesem Koła, odpowiedzia 
ia żywym protestem i niezadowo- 
leriem z osoby p. Motuka. który 
do członków zgłaszających się po 
precę odnosił się w sposób ordy- 
namy, słowami nieparlamentarny- 


jes. wielką figurą w przemyśle 
zgierskim, jest mianowicie dyrek- 
torem administracyjnym firmy „Bo 
ruta“, ma więc możność zapośred 
niczenia ludzi do pracy. 


Przed Sądem Grodzkim w Ło- 
dzi odpowiadał rzekomo czterna- 


stołetni +- Wawrzyniec Brylewicz. 
cygan, obecnie wraz z obozem 
zamieszkały w Łodzi, oskarżony 


o kradzież na szkodę Tadeusza 
Silczaka w Ozorkowie, któremu 
skradł w lutym b. r. worek ryżu 
wartości 400 zł. 

Na rozprawie wyłoniły się trud 
ności z ustaleniem wieku podsąd- 
nego, albowiem poda? on, że liczy 


' ROBOTNIK STRACIŁ RĘKĘ 
W FABRYCE EJTINGONA 

Straszny wypadek zdarzył się 
w dniu wczorajszym w fabryce 
N. Ejtingon przy ul. Sienkiewi- 
Cza 84/86. 

Robotnik, 36-letni Józef Krasuc- 
'ki, zam. przy ul. Głębokiej 8 pod- 
czas pracy uległ urwaniu prawej 
ręki. 

Do nieprzytomnego robotnika 
wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz po udzieleniu pierw 
szej pomocy przewiózł do szpita- 
la Ubezpieczalni w stanie cięż- 
kim. wodo sy; 
SAMOBÓJSTWO W BRAMIE 
W bramie domu przy ul. Naru- 
towicza 18 w celu samobójczym 
otruła się większą dozą  jodyny 
Teofilada Kaszczak, zamieszkała 

przy ui. Zawadzkiej 6. 

Wezwany lekarz pogotowia po 
udzieleniu pierwszej pomocy: prze 
wiózł chorą w stanie ciężkim do 
Szpitala  Ubezpieczalni Społecz- 
nej. Powodu zamachu samobój- 
czego nie ustalono. 

ZATRUCIE PRZEZ OMYŁKĘ 

W mieszkaniu rodziców przy 
ul. Tokarzewskiego 51 zatruta 
się przez pomyłkę 10-letnia Kry. 
styna Witczak. 

Dziewczyna w celu kuracji za- 
żyła wywar z ziółek, posiadają- 
cych właściwości trujące. Ponie- 
waż zażyła zbyt dużą dawkę ule- 
gła zatruciu. Przybyły lekarz po- 
gotowia po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł chorą w stanie 
ciężkim do szpitala Anny Marii. 

WYPADEK NA LOTNISKU. w 
dniu wczorajszym na lotnisku w 
Lublinku zdarzył się wypadek 
przy pracy. Saper cywilny 25-let- 
ni Czesław Rosicki, zamieszkały 
przy ul. Łomżyńskiej 6 został przy 
gnieciony przez wagonetkę i do- 
znał zmiażdżenia stopy. 

Rannego opatrzył lekarz pogo- 
towia i przewiózł do szpitala u- 
bezpieczalni. 

ZAMACH  SAMOBÓJCZY 
BEZROBOTNEGO 

Na ud. Brzezińskiej usiłował „po 

| zbawić się życia przez zażycie 


a ac OZZL W ZZ NIN 


Udbita w druk. „tiobotniką*, Warecka is 


Rady „dyrektorskie” 


w Związku Rezerwistów Ża.erza E= sens zamieszczonej wczoraj 


Pan Motuk prowadzi na terenie 
Zgierza politykę konsolidacyjną 
polegającą na tym, że prześladuje 
robotników, członków Kl. Zw. 
Włókien., a do Związku odnosi się 
wręcz wrogo. Gdy bowiem Zwią- 
zek Kl. wządzał obchód 1 Maja 
orkiestra rezerwy za pewną zapla 
tą zgodziła się grać w czasie po- 


chodu. Lecz tu wkroczył wszech= ; 


wiadny p. prezes, który sianow- 
czo zabronił grać na uroczystości 
socjalistycznej, Warto zaznaczyć, 
że ta sama orkiestra za to Samo 
wynagrodzenie graja w czasie po- 
chodu 1 Maja w Łodzi 
Wśród członków 


bi 
żywa jest | 


Że sportu 


CHOCHLIR  ZECERSKI znie- 


| wiadomości o złożeniu mandatu przez 

II sekretarza ŁZPN, Kaczmarka. 
Powino być: złożył mandat z po- 

wodu licznych zajęć prywatnych. 


NOWY ZARZĄD L, E. S. K. O. 
ukonstytuował się następująco: Prze- 
wodniczący Zetke Wacław, I wice- 
przew. Duniak Stanisł., II wiceprzew. 
i kier. wydz. sportowego Benke Teo- 
Sor, sekretarz Chmielewski Zenon, 
skarbnik Gricuk Sergiusz, sekretarz 
Wyd:4' Sport. Gelkop Stefan, gospo- 
darz Pudlarz Jan. 


MISTRZOSTWA LEKKOATLE- 
TYCZNE KL. „C“ odbędą się w Pa- 
anicsch według następ. programu 
Sobota 4 b, m. godz. 16-ta: 110 


SERVIAN klasowa i przynależ” płotki, tyczka, przedbiegi 100 m.. ku- 
ność do wielkiej rodziny klasy ro- ia, przedhb. 400 m., 10.000 m., skok 


botniczej. Objawiło się to w dniu 
i Maja, gdy znaczny odłam rezer 
wistów brał udział w pochodzie 
P. P. S. i KI. Zw. Zaw. w Zgierzu 
za to ci ludzie świadomi są szy- 
kanowani przez p. por. rez. Za- 
błockiego, który sekunduje w 
pracy p. Motukowi. 

W organizacji rezerwistów pa- 
nuje stan rozgardiaszu i bezhoło- 
wia, dotychczas nie wybrano pre- 


lzesa Koła i nie ukonstytuowano 


1 


zarządu. Zdecydowana wola gra- 
py robotników przeciwstawiająca 
się uzurpacjom  wszechwładnej 
miejscowej kliki wywarła jednak 
poważne wrażenie. 


Kłopoty sądu z cyganem 


lat 14, jednak żadnych dokumen- 
tów nie okazał, a wygląda na zna 
cznie starszego, Sąd więc ustalił 
na zasadzie wyglądu w przybli- 
żeniu wiek podsądnego cygana 
na 16 lat, 

W wyniku rozprawy sąd skazal 
Brylewicza. na zamknięcie w do- 
mu poprawczo-wychowawczym, za 
wieszając wykonanie kary na 
na przeciąg 3 lat 


W wirze wielkiego miasta 


większej dozy sublimatu. zmiesza: 
nego z denaturatem 56-letni Ro- 
man Grabarczyk, bęzdomny i bez 
robotny. 

Desperata znaleziono w stanie 
osłabionym. Wezwany lekarz po- 
gotowia po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł desperata w 
stanie ciężkim do szpitala. 

DWA WYPADKI OBLANIA 

KWASEM SOLNYM 

Przy ul. Żeromskiego 85 w mie 
szkaniu swej siostry został obla- 
ny kwasem solnym Stefan Fryde. 
Między Frydem, a kochankiem 


| płotki, skok wzwyż. 


w dal, międzybiegi 100 m., finały 110 
płotki oraz 400 m. dysk. 800 m. i 
sztafeta 4x 100. 

Niedzieła 5 b. m. godz. 9 rano: 400 
przedbiegi 200 
ka oszczep. 4100. 1500 m. finał 
100 m miot. finał 400 m., trójskok. 
międzybiegi 200 m., 5000 m, finały 
4%100, 200 m. i 4400 m. 


GARNUSZEWSKRI SKOCZEK CRA 
COVII, który na zeszłotygodniowych 
eliminacjach w Łodzi osiągnął odle- 
głość około 7.20 (spalony). uległ zła- 
maniu kości strzałkowej golenia, Wo- 
bec czego wykluczonym jest by mógł 
b. r. startować. 


MIMO KRÓTKIEGO CZASU nie- 
wiadomo jeszcze, czy będą urucho- 
mione pociągi popularne do Warsza- 
wy na mecz bokserski Polska—Fran- 
cja 15 hi m. i lekkoatletyczny Pol- 
ska—Francja 18—19 b. m. 


ŁODZIANIE DO REPREZENTA- 
CHI POLSKI szczypiorniaka będą 
wymienieni o ile zakwalifikują się w 
spotkantu treningowym Polska Pół- 
nocna—Polska Południowa 11 b. m. 
w Warszawie. 


MARATON CZECHOSŁOWACJI 
wygrał Bena ze Sparty praskiej w 
czasie 2,44,28,6 przed Pavliczkiem i 
Heksem. 15 zawodnik na meczu miał 
czas 3,10,51,4. 


230.000 ZŁ. ZAPŁACIŁ F, ©. MI- 
LANO za środkowego pomocnika, Bo- 
logny Andreolo, 


MISTRZA SWIATA. FREDDIE 
STEELA będzie miał prawo wyzwać 
do walki o tytuł mistrza wagi śred- 
niej zwycięsca spotkania Van Klave- 
ren (Holandia)—Tenet (Francja). 

Odbędzie się ono 17 b. m. w Am- 
sterdamie. 

m EW 0 ZE WE PDZ RSA ZZA 

PRZETARG 

Zarząd Miejski. w Łodzi ogłasza 
publiczny przetarg ia odświeżenie fa- 
sad budynku frontowego Rady Miej. 
skiej i oficyn. znajdujących się na po- 


jego siostry, Zygmuntem Schup- {sesji przy uł. Pomorskiej 16. 


pe, wynikła sprzeczka, w czasie 
której Schuppe w przystępie zde- 
nerwowania oblał Frydego kwa- 
sem solnym, patrząc mu twarz 
i głowę, Poparzonego opatrzył 
lekarz: pogotowia i przewiózł do 
szpitala. Policja zarządziła do- 
chodzenie. 
4x 

Drugi wypadek oblania kwa- 
sem solnym wydarzył się przy ul. 
Ogrodowej 38. Przechodzącego 
tam w godzinach rannych robot- 
nika 28-letniego Franciszką Wier 
telaka, zamieszkałego przy ul 
Rejtana 80 jakaś niewiasta znie. 
nacka oblała kwasem solnym, pa- 
rząc dotkliwie twarz i oczy, po 
czym zbiegła. 

Poparzonego Wiertelaka opa- 
trzyło pogotowie i odwiozło do 
szpitala Ubezpieczalni. Policja 
wdrożyła poszukiwania za spraw 
czynią zamachu. 


Oferty pisemne, odpowiadające tre- 
ści kosztorysu ślepego. należy składać 
w Zarządzie Miejskim Plae Wolności 
Nr. 14, III piętno. w pokoju Nr. 44. 
do dnia 18 czerwca 1938 roku do godz. 
11 rano, w kopercie należycie zamknię- 
tej i zalakowanej. z napisem (wymie- 
nić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu otrzy- 
mać można w Wydziale Technicznym. 
Piac Wolności 14. II piętro. w pokoju 
Nr. 25. Otwarcie, ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z prze- 
pisami w wysokości 8% zł. (osiemset 
czterdzieści zł,), należy złożyć w Ka- 
sie Zarządu Miejskiego, zaś kwit do: 
łączyć do oferty. Wadia, składane w 
walorach winny być deponowane w 
Głównej Miejskiej, _ przynaj- 
mniej na 1 dzień przed przetargem. 
Łódź, dnia | czerwca 1938 roku. 

Zarzad Miejski w Łodzi 


Kasie 


Apelacja w sprawie żajdlowej 


Obrońca morderczyni własnej 
córki, Marii Zajdel, otrzymał obec 
nie uzasadnienie wyroku, skazują 
cego Zajdlową na dożywotnie wię 
zienie i obecnie poczynił już przy 
gotowania dg wniesienia skargi a- 
pelacyjnej. 

Sąd Okr. w Łodzi jak wynika z 
motywów wyroku nie uznał oko- 
liczności łagodzących, ani też tłu- 
maczenia, jakoby Zajdlowa dzia- 


czką, lecz wręcz przeciwnie dzia- 
tata ona z całkowitym wyracho- 
waniem, o czym Świadczą anoni- 
my, brak skruchy na przewodzie 
sądowym i w toku badań, symu- 
lacja ataków "erwowych i t: p. , 

W tym stanie rzeczy obrona dą 
ży obecnie do zmiany kwalifikacji 
czynu Zajdiowej, przynajmniej w 
tym sensie, by wznano niektóre 0- 
koliczności łagodzące, co dopro- 


łała odruchowo, podniecona sprze; wadziłoby do zniżenia kary, 


